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ty m i e j  s o n  . • • • • •     •
Poczt* w państwie au a tryaok iem ......................................

, niemieckiem..................................   • •
* do Włooh, Prancyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

9yi "i innyoh państw, należąoych do zwi%zku pocztowego
m n M M t t  przyjmuje Się tylŁ®  o d  *  .l o  nprasza‘się nadsyłać A««ce
ai^dzmi i p r z e k a z y  nieopieczętowane nie podlegają opłaoie
ilo Admmistracyi Czasu w Krakowie. — Lnsty rejclamacyj f>ehomsmow nadsyłanych nie zwraca się. 
pooztowej.— Listów niefrankowanych me przyjmuje się. Hękopismow na y

g » i ? ® s i i s s m e s r » i ^  p t  s y j  m  a j  ą :
Administraoya Czasu w  H m k o w le  i urzędy pocztowe. W te je o o w ą
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicaoh, biuro dzienników Herza, handel Ba- 
iera główna trafika, handel Kretsohmers, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — ( I g f o u e K la  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od nuąjsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 6 ont. -  (m  3Etrcm ^
ed mieisoa wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — O gloaaem la . 1 p r e n . m e r s l ę  
przyjmuję: w e  L w o w ie  biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, oentralne 

nnamika 1 11* w  Frftryim. wyłączni© p. Adam rue deVarenne 38, (prenumeratę p.W . Rączkowasi 
op arnika 1. U , w  ^  rne du Chemin de fer 44); w  w i e r t n i ,  pp. Haasenstein & Vogler (takżeConrbevoi pod Paryżem

(tylko prenumeratę pp

Przesilenia i

Nie można od niego odłączyć Bułgaryi,
K r a k ó w  18 listopada. 1 ostatniego tygodnia wypadki wskazują,

mwiklania na Wschodzie, że przyjdzie się liczyć ze 
„„mimo tego pokój w Europie. Oto, jak krajn. Sprawa przechrzczenia ks. Borysa 
S i kilku miesięcy przedstawiało s i, ogólnej nadaje p t^ o ^ ło żem u . M o w a ^  ^  
położenie; pozostało
% TcW ko kS ' kuniknieeia wojny z po-1aie także moralnego iządu, musiała naj- 
wodu w s c h o d S  wypadków, ale ich istota, przykrzejsze sprawić wrażen.e C z y  howtem 
która dopuszcza kompromisu i kompensaty, była ponurym dramatsim, 
pozwala zażegnać krwawe między mocar-1 komedyą, w iTO W taJ."  
stwami starcia — dopóki starczy i  urcyi

U k sz ta łto w a n ie  s ię  Ł ™  To f ry m łrc ’zen ie  'z sum ieniem  n ie I p o p is a ć  tylko 'chw ilow ej konstelacji. PowOd
m o carstw am i j e s t  ta k ż e  obecn ie ta k ie  w o s tęp s tw a . y t a ; p„;a ; R n h ra rv i b o b -  zwycięztwa był ten, że umiarkowani me mogli
t  w vnnrlkdw . iż  n ie  doDU- d o ty czy  sam eg o  k s ięc ia  i B  g  y , y § o-ahinfitowi. broniacemn ustaw

kilku dzikimi" chcą utworzyć nową frakcyę w dyplomatycznych kołach Konstantynopola urna- 
p a r l a m e n t a r n ą . ___________________  l cnia si« °Pmia, żen a leży  ̂ ^ e  pozo^tawić czas

na przeprowadzenie wydanych zarządzeń, i cze-

że p. Lueger i towarzysze głosować wskutek tego 
musieli przeciw Cylei i upomina Słoweńców, aby 
się nie solidaryzowali z tern stronnictwem.

Tak więc atmosfera zwolna się oczyszcza 
z mgieł opozycyjnych frazesów o uciska „chrze-Gabinet Bourgeois zdaje się nie podlegać pra- kać, czy zarządzenia te zdołają zapewnić w wspo- 

wom parlamentarnej logiki. Przed tygodniem, przy mnianych prowincyach pokój. Celem obecnych 
u i, a rrosuiviim  Izhv okazał sie gabine- konferencyj ambasadorów będzie wymiana myśli wyborach do prezydyum izby, oKaz s.ę „g , nharakterze każdorazowej svtuacvi. a nie po I lorze „DławatKowymr, aiorcgu

tern mniejszości, mniejszości, stwierdzonej bez- , , , :„L:0 noil*., n^ndsiewziać" liest dla Słowian w monarchii. Zaniepokoiło to
skuteczną secesyą rządowego, Sbcyalistyczno-ra- stanawianie ro można pominąć że eskadry mocno odłam chrześciańsko-socyalnej opozycyi.

ezące sumieuła ludzkiego, a igraszka z uiem je s t^ a r d ^ ^ ta m le a i iy ,0 jMt rzLzy'wtetym admfrała w o d t, kontt- katolików,
i  l   * n « l - n l r n n a  TT1 0  l i f t ,  I *  ,  . _ • _________’ U  n o l o ^ V  1 ■■

nych, chrześciańsko-socyalni uspokajają 1 
że związek z narodowcami zerwą natychmiast, 
skoro wyrugują konserwatystów z ich stanowiska. 
P. Wilhelm T rabert, przemawiając dnia 14 b. m. 
w katolicko-niemieckim związku w Bernie mo- 
rawskiem, zapewniał, że chrześciańsko-socyalni nie 

W i e d e ń  16 listopada. dopuszczą, by narodowi, których pomoc jest 
(+ t) Otrzeźwienie się tej części opinii publicznej, jeszcze potrzebną, spaczyli cały kierunek dzia-

'  • • i  r 1 • U  ______ : l „  k w w l n  r.TUTT7  I l a n i a

Korespondencya „Czasu1!

Ks. Ferdynand, mówiąc o przeszkodach, I d i„ I I f  ? ™ iw £ Ŵ T ^ ? L r i T i a X  ńS':| ‘‘ wlzyecy zaś razem, chmśęiańjk„-8oc,.lni i na-
óre je s z c z e  s to j ,  n a  &  I H i l u  wiał pc

czynu  h an ieb n eg o , m e mog£ m ieć n a  że gabinet Bourgeois me bęazie amgoirwaiy; m e-iwiuvy* nrredewszvstkie'm reformy wyborczej
- t y c h ,  k tó re  n ig d y  u su n ię tem i byc  ^  m ogą, wiadomo jednak, jak .d ługo będzie ̂ rw ać bo jest organów ^  kwestyl ^ tw ie rd ze - zaś w Izbie, choć nie przyzna, że zmierza do jej

W i e d e ń  17 listopada.

reckiem 
gróźb.

u i e u a c u o i w * * .  w a o i u v c ,  ---------,  ■» .  F . •

„ a  W sc h o d z ie  m e  p rz e s ta n ą  „ u u ™ , ™ . , . .  , f  ,  . .  ^ i u y a a t y l i b e r a M fa ia .g i . 'j a k  dziesięć t *
nhnw i wobec n i c h  z a u f a n i e  m oże być ty lko  D o spraw  d o t y c z ą c y c h  państw a tureckie- J S P y ) ?  tydzień interpełacya deput. ich wywody w tej sprawie; wartości symptoma- mch dni.
Obaw i  wobec nich  zautam e może ny y ^  E g ip t  D odajm y do tego asady ogólnej polityki rządu.“ W nor tycznej odmówić im niepodobna .
p rzem ija jącem . IS  r7PP7V w  A zv i M n ie is z e i , M acedon ię  l vch t r u n k a c h  interpełacya ta powinna dać Oczywiście jednak stokroć ważniejszą jest po-

A  pow iedzieć t rz e b a , że f S T J . i ' i ń t r r g i  w pa-‘ | S i ^ r S Ł - - ^  d o l y L z a . ^ t . .

Si, z ^ ^ i e d z e -
ra i jego przyjęcie wyboru. Grazer Volkshlatt I mem parlamentu. Od d. 8 do 16 listopada „wy 
jmuje ten krok jako otwartą wojnę z rządem, jaśnienie" to postąpiło olbrzymim kroi 

Partye le- la  przypominając programowe słowa hr. Badeniegoprzjłd. Z je d n e jj t ro n y  "Pozy ^ av8P ^ ka8! 
■Ogresistów I o

i^eona oaya poucz *   «w -k taw m  m rą- lenie s e większości i redukeya liczebna mme|-

ffłówneffo Dołożenia i  do przyspieszenia te- łacu  sułtana, rozbudzony fanatyzm maho-1 Die1-occ*Jc^ ąJe“ aa^ SZB°08̂ gS  I S e l^ e c h ę t n ie  wyrlTa^się o obroclel jaki „kwe-1 z p^łów^ ruskich, iż niebawem stosunki w Izbie
f o  w ew nętrznego procesu w pahstw ie tu - L e ta ń s k i  i  uk ipoao lH U te ty  pog o ^ f j ^  n.u.i.teryalne, przyspiesza rsch  , la tji  ‘ Od d .'8  do 16 listopada „wy-

' * 4 k tć rv  ie s t Dełen taiem niczych l form z rządam i tureckiem i a ZIOZU I iermentacyę w układzie stronnictw francuskiego I gera i jego p yję ? _ ort_ TOn;nP 7 rządem liaśnienie" to Dostąpiło olbrzymim krokiem na-
,, k tó ry  je s t  pełen  tajem m e y I ^  mocar8tw i n a w e ,  nadanie | D„ , am„ / a5 p M ty na , i 5 objawiać silniej dątaoić |  pojmuje ten krok jako o>wa«U wy°k! io?n .f s S y  onozyo^a spadla z 68 gto-

Trzy mocarstwa podniesieniem sprawy mu formy dyplomatycznej nie r^2' |̂SŁS i S S S n f  I t ó - “i kiaby w ię ta o S d  w j-
armeńskięj wywołał/ zawiklania w pań- stateeznem, »by uspoko.c m n d en cy ę /ra J iey  wy- „t „ a ż  m i ę d z y t S S ^ S k . ' X l ' S S ? *

l o t  nr>litvkn. a n g ie ls k a  w obec I s ię  p rzem ien ić  w e  w sp ó ln ą  lik w id acy ę , j anne. Say oświadczył, że i / t ebawSaldeąckRoU8geau I Ją^ e> Saizburger Chronik, która dotąd .namiętniej m entarnychdoznał ^ ® ^ a ^ }ada^ 0k w e n tn ą , j a k  p o li ty k a  a n g ie ls k a  w obec s ię  p rzem ien ić
lg n ę ła ! r a b y  postaw ib
w te j w obec obow i^i—.- Al lale trzeba djc Eonssrwarywti^m icpuumuimuviu*

m ie rz e  Dołożenie, u d e rz a ją c  po ra z  d ru g i o d p o w iad a jący ch  an i licu jący c h  z °K ° uem  Położenie charakteryzują zasadniczo przeciwne 
o n u H ™  n n d k o m iiac  ieffO w ład ze , p oda- położeniem . . głosy prasy. — Radykalny Voltaire pisze pod ty-

n a  s^ tai' a ' t» j 2  J-ą  J g„am ia ry  i  Sam o N ie lad a  też  to  zadan ie : o d szu k an ie  zag u - L łeffi O dradzony Gambetta": „Waldeek-Rousseau 
ją c  w  w ą tp liw o ść  je g o  za  y  E u ro p y . N iem ałem  też  dzie łem  i  m e- zdradził pamięć Gambetty, który go stworzył Gam-
is tn ien ie  T u rc y i. W o b ec  te g o jn m e j^  don o b ionej .E u ro p y . N odnai ez ien i e ! -  betta chciał ograniczyć potęgę w M .[(W ald eck ją
słem  by ło  ośw iadczen ie , „że  m o cars tw a  sta-1 m a łą  z a s łu g ą  b y ło b y  ^ .^ t^ k iw a ń  I wzmacnia. Programem Gambetty były słowa: Le
now czo p o stan o w iły  w e w szy stk iem , co s ię  W  k ażd y m  ra z ie  ju ż  zaP “wJef ^  e'est I’ennemi; Waldeck apeluje do

”  -- i I o d d z ia ła ła  n a  ra z ie  u sp o k a ja ją c o  n a  w ielce J klerykajów ; gotów jest wraz z nimi iśc, a ich
tól wzburzone giełdy i nazagiożone targi

S ; “ hc7z“p o w l  zawTkłań w seh o '-f  Trud jednak byłby, o wiele mniejszy i | * « l  
dnich, dopuścić wojny ogólnej i trzeba | przedsięwzięcie łatwiejszem, gdyby

Przegląd polityczny.

od owego fałszywego konserwatyzmu, 
tchnie duch rewolucyi. Radykalny gabinet wraz 
z swoim pozszywanym programem najlepszą wy 
twarza sposobność dla okazania konieczności prze­
miany obecnych stronnictw “

strony katolików. pszego określenia objawu pierwszego.
Zanim przejdę do najważniejszej strony całej Wczorajszy, przygotowany we wszelkich szcze- 

tej kwestyi, zwrócić muszę uwagę na nielojalne gółach, na zimno obmyślany „gorący udział ga- 
w niej zachowanie się głównego organu liberał- leryi w dyskusyi Izby, usuwa resztę wątpliwości 
nego stolicy. N. f r .  Presse, która snać pragnie co do prawdziwego charakteru ruchu, w którego 
wywołania jak  największego rozdrażnienia wśród religijną cechę zbyt łatwo uwierzyli pp. Dipanli 
katolików niemieckich, stosuje znów do artyku- i towarzysze, a któremu p. Zaleski ak 
łów pism katolickich znaną metodę cytowania, tak odmówił wszelkiego z religią związku. Katolicy 
dobrze znaną naszym pismom, które jej niejedno- niemieccy mech zapytają polskich posłów, a ci 
krotnie na sobie doświadczyły. Z powyżej n p .  z b o l e s n e j  historyi własnego kraju opomedzą im, 
przytoczonego artykułu Grazer Volksblattu wyjęła co naprawdę oznacza udział gaieryi, współdzia- 
kilka słów z początku, a kilka z końca i sfabry- łanie „arbitrów w obradach sejmowych. A gdjby 
kowała telegram, brzmiący groźną opozycyą prze im me wystarczył taki ujemny dowód z dziejów 
ciw rządowi, a przychylnością dla większości Rady polskich, mech odczytają historyę wielkiej rewo- 
miejskiej, gdy tymczasem sens artykułu jest wprost! lucyi angielskiej w r. 1688: przekonają się że 
odwrotny. Nie zawadzi może przestrzedz czytelni- w pamiętnym dniu największego przewrotu kon- 
ków, że rubryka N. fr. Presse, obejmująca prze- stytucyjnego Wielkiej Brytami, konserwatyw“ i to- 
glad prasy katolickiej niemieckiej, jest dowolnym rysowie i radykalni wmgowie w jednem tylko 
tohrvkatem redakcvi. byli zgodni, a to, w surowem odparciu usiłowania

Najważniejszem jednak jest zachowanie się pism gaieryi Izb, która chciała steroryzować obrady.
słoweńskich, bo te bardzo trafnym instynktem od- „W historyi naszej rewolucyi — “ ^ M a c a u l a y  
czuły właściwe znaczenie ostatniego zwrotu w spra — niema nic godniejszego podziwu i naśladowa- 
wie burmistrzowskiej i wyciągnęły z niego właści- nia nad okoliczność, że obie partye konwencyi 
we wnioski. Dla ludzi, przyglądających się zbliska w chwili, kiedy ich obrady stały się najgorętsze- 
działaniu antyliberalnej falangi, było zawsze ja- mi, połączyły się jak  jeden mąż, aby odeprzeć 
snem że w ostatecznym rezultacie „chrześciańsko- dyktaty motłochu stohcy. Niema też mc mniej 
socyalny" jej odłam musi zawsze stać się narzędziem godnego podziwu i naśladowania, 
frakcyi schbnererowskiej, reprezentowanej w Izbie me stronnictwa, które do takiego dyktatu apeluje 
przez pp. Haucka i Dbtza, a w sejmie przez p. i galeryę w pomoc sobie P jW w a .
Pachera w byłej Radzie gminnej przez 38 człon Pisałem w poprzednim liście, że ścisły sojusz 
ków z tymże p. Pacherem na czele. Musi się to i ciężka zawisłość od szaleńców politycznych ko- 
dziać z mocy tego politycznego „prawa natury," loru Sehouerera wystąpiły wybitnie na jaw w o- 
że w związku dwóch żywiołów radykalnych, ra- becnem stadyum rozwoju „sprawy wiedeńskiej 
dykalniejszy zawsze bierze górę. Więc: in mento związek z. ludźmi, których zda-

Otóż ta partya najskrajniejszych narodowców, me w Austryi wogóle, których nienawiść do 
kierowana przez jednego z adjutantów Schboerera, wszystkich me niemieckich narodowości w Austryi, 
to jest przez p. Pachera, k t ó r y ż  programem których wrogie państwu tendeneye znaleśc można 

chrześciańsko-socyalnym “ niema ani jednego w słynnych i osławionych Unverfalschte Deutsche 
punktu wspólnego, choćby tylko, jako b. członek Warte Sehouerera; m  formah  demagogiczna me- 
kilku rad zawiadowczych bankowych, trzymała się toda teroryzmu ulicznego. I taką wJaśnie 
przez dłuższy czas ostrożnie w drugim rzędzie, obrali wczoraj pp. Di Pauli i Ebenboch, ażeby doko- 
nrzynajmniej w Wiedniu. Na prowincyi oni na- nać połączenia się z tą opozycyą. Fakt ten ich 
dają ton^ opozycyjny, bo, jak  trafnie pisze Grazer politycznemu zmysłowi wystawia świadectwo naj-

iów  ,6tom C ^ h ^ S ^  się so- ^ Is tn ia ło  między tą  frakcyą secesyonistów a chrze-
juszami „chrześciańskiemi" krępować nie potrze- ścijańsko-socyalnym omamem opozycyi zdawna
bują. W Wiedniu, jak mówią, trzymali się ostro- powinowactwo. Gdybyż objawiło się w materyi
żnie z tyłu, dopóki walka z fządem nie zaostrzyła ważnej i poważnej gdybyż wystąpiło i przybrało
sie bardziej. Przy pierwszych strzałach, posunęli polityczne następstwa w kwestyi np. ugody zW ę- 
my uaiy j  m j _____ „i alhn refnrmv wvhorczei W Dierwszei nai-

UUtńJ' ItłiD £*<* * 6 • • l l  11
mię, ową mowę pierwszego ministra angiel- poddanym:
skiego. .

Gabinet wiedeński wyprowadzając na­
stępstwa z mowy lorda Salisburego, miał, 
jak twierdzą, poczynić kroki w celu, aby 
we wszystkich sprawach, dotyczących pań­
stwa tureckiego, żadne mocarstwo, ani też

Obszerne sDrawozdanie z sobotniego posiedze-l Położenie, wywołane zamętem w Azyi mniej
  ----------- „  , . T . noaef8kiei podajemy poniżej. Trwało ono Lżej, wstępuje w stadyum o tyle pomyślniejsze
żadne grono mocarstw, nic me przedsię- d/  Pa w przeważnej części zapełniła je dys że jaśniej okreśione. .SkiadaJą 8^  k^  d? 8daa 
brało samoistnie i bez porozumienia z m- * D̂ d wniP08kami nagłymi w sprawie rozwią czynniki: zmobilizowame armn ^ reckie^  dla tJ ‘Łah 
nemi mocarstwami; co więcej, żeby zale- zanfa  wiedeńskiej Rady gminnej. Już od godziny _
ża ło  od u k ła d u  m ięd zy  m o carstw am i, czy  9 r a n o 8ię Łżlu“ tyWarto w J ś S ^ d o  p a r ł a  „ K w e s t y a  a r m e ń s k a "  teoretycznie jest załatwioną
i  g d z ie  m a n a s tą p ić  w m ięsząm e się. S u  Obie galerye zapełniły się tłumnie zwo- Lddaw na, od chwili, kiedy Porta zgodziła się na

In ic y a ty w a  g a b in e tu  w ied eń sk ieg o  posłu -Ijj®  . S £  zgromadził się tam projekt reform, przedłożony przez ambasadorów
żyłaby l  A n i a  formy d y p lo m a ty ^  —  Z ą ^ T Ł ^ J U j -  S . S T . S S M
istniejącemu już postanowieniu m ocarstv^ chinmecky^by?

kuracya na wzajemności oparta. Kto się I?  Lueqer, powiewano chustkami; wobec tego tern. W imię idei humanitarnej n ap raw ajest o 
zabezpiecza, ten przypuszcza pożar, którego dw/  zmuszony był przerwać posiedzenie, nieczną, warunkiem zaś tej ^  f TzyQ_
następstwa nie dadzą się z góry obliczyć. ^  te e s l0  prez , d , a l j .  i sals .J wraz z ju j. “

W y p a d k i pójdą d a le j, a  p rz y św ie c a ć  „Tmobu 6al«ryj. L l i s a o , i  donoszą urzędowe Źródła lureokio. - 
dzie p o stan o w ien ie  m o cars tw , k tó re  trw a ć  szym . p ^  Psprawą wiedeńską", oprócz łanie redyfów 4 i 5 korpusu obejmuje 12
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128 bata-

może dopóty, dopóki poszczególny in te re s i  e  dyskusji nad .sprawą « takżeliionów po 600ludzi, a więc około 75000. W stame
nie weźmie góry nad ogólnym. Postano- rJS d!^ ,.™ °1.T.wi°d iwości h, aleisplob i mi- czynny, liczba żołnierzy obu korpusćw wynos, 
“ L f e T z a ś 8 wypadków nie' powstrzyma. £ e “ ,Z i  iwa Udebur. Zabierał/leż glos około f S  m ^ S e r z t
Przeciwnie, zbliżanie się okrętów K ed8p0™kieg”̂ ."wjtastezV^Zakski w”spTko,° Trudno [“zewidzieć, wielo czasu wymagać będzie
do brzegów tnreckicb 1 owo porozumiewa-Uola '  wywodzie. Szkoda, że zgromadzenie redyfćw i czy wo|Sko zdoła rozwi

fu o ir^ ie in U :Pś : s t » t k ^
nimn kwestyi wschodniej^ które j ^ ^ o d r e m  Mopakywanin G ^ ic y ^  piMMzeJniemożbwym.^ajważm^eze^mia8to^nreekiej^Ar-

wioły już zorganizowane, a obudzi mne do jtó«, uhj S ty c z n e j .  lJ]  w zimie, kiedy śniegi zawieją, jest prawie niedo-
walki wewnątrz państwa ottomańskiego. | ^  “ etody Parla“ ean̂ run'̂  ^ Pf  S u  { e d n y i I s tęp n erk u szl BUlis°, główne"ogniska krwawych

f  nr/flłzm wiecei iakie uczucia i usposobienia rozruchów, położone są jeszcze wyżej, niż Erze- 
dowodem więcej, j . polaków> raID) wśród górskich szczytów, przecinających ko-

Ostatnie posiedzenie l/by spowodowało takżeLunikacyę. Rezdtatuwi^c mobilizacyi niemożna

Dalszy zaś ciąg procesu rozkładowego 
musiałby wystawić na próbę porozumienie 
i dzisiejsze postanowienie mocarstw. Za­
wsze na początku zawikłań wschodnich, 
szukano europejskiego porozumienia. Rosy a 
życzyła go sobie nieodmiennie. Zachęcał do 
niego hr. Andrassy, a nawet przed ostatnią 
wojną wschodnią osiągniętem zostało. Ale 
przychodziła chwila i przyjść musi, w któ­
rej wśród tego porozumienia, trzeba będzie 
się zapytać: Qui diable est-ce done quon
trompe i d  ?

Wszystkie sprawy dotyczące państwa tu
reckiego, stanowią znaczny kompleks.

Wiadomo że klub nie zgodził się na żądanie p. stanowi ona jeden z pierwszych a tak meczę- 
Dioaulegó wniesienia w Izbie interpelacyi w spra- stych objawów energii rządu w Konstantynopolu 
wie rozwiązania wiedeńskiej Rady gminnej. Mimo Chęć i wolę tę uznają sfery dyplom ac^, których 
tn n Dinauli intemelacye wniósł i tem samem organ, Polit. Corresp., pisze: „Postanowienie mo 
stwierdził wystąpienie swoje i swoich towarzyszy carstw, aby wobec wypadków w Turcyi za j ąc j e
z klubu Hohenwarta. T o t e ż  pp. baron Dipauli, d n o l i t e  stanowisko, wywarło silne wrażenie w Yldiz-
Dr Ebenhoch, Dr Wiktor Faehs, Dr Schorn, Obem- kiosku. Poczynione przez Portę w ostatnich cza- 
dorfer Peitler, Doblhammer i Gasser podczas Lach zarządzenia, jako też instrukeye w sprawie
Dosiedzenia zawiadomili wspólnem pismem hr. przywrócenia porządku, wydane do władz prowin 
Hohenwarta, iż z klubu konserwatywnego wystę- cyonalnych, zdają się byc wyrazem poważnej woli
nnia Barnn Morsev nie przyłącył się do tej se rządu tureckiego, aby stawić tamę dalszym za- 
cesyi. Vaterland dowiaduje się, iż secesyoniści | mieszkom w azyatyckich wilajetach. Wobec tego

z 
na 
a 
bez

? rzecz, dla chrzęści- grami, albo.reformy wyborczej! W pierwszej naj-
ańsko-socyalnych niemiła: ich „schSnererowski" ważniejsze interesa Cislitawu grają rolę; w dru-
kolor wystąph za jaskrawo. Wypłynęła naprzód giej interesa stronnicze tej ? Part^ f ;
kandydatura b u r m i s t r z o w s k a  p .  Pachera, która jest semickiej są identyczne. Ale tu! Ale w sprawie,

ogólnego stanowiska austryackiego, bez względu której treścią są ambicye p. Lueee ra» której
, stronnictwa, wprost skandalem politycznym, techniką jest teroryzm uliczny, a której kolor me
dla wszystkich Słowian austryackich, również jest bynajmniej niewątpliwie czarno-żółty.
:z względu na ich stronnicze stanowisko, prze- Ubolewać trzeba nie nad secesyą samą ale nad

strogą bardzo dobitną. Dalej: Deutsches Volksblatt I chwilą i sposobnością, obraną do jej wykonania;
wystąpił nagle z schOnererowskim postulatem od- ubolewać t y l k o  w interesie secesyomstów. Bo
rebności prawno-politycznej Galicyi, który znamy dla strony drugiej właśnie ta chwila i ta spo-
wszyscy i rozumiemy dobrze, a który posłuży sobność muszą być pożądane. Wstąpienie posłów
jako dobitna przestroga dla amatorów demagogii szczerze katolickich w szeregi opozycyjne, musia-
u nas o le zachowali jeszcze związek z intere- łoby w innych warankach sprawie wrażenie głę- u nas, o ue zacnowau jcB6v ^ bokie na W8zystkich katolickich żywiołach Iz b y ;
Sa To "też;0 Eetylkó Młodoczesi zatrąbili zaraz do wczoraj wywołoło u najbardziej katolickich tylko 
odwrotu w Narodnich Listach, ale przedewszyst- świadomość wielkiej politycznej niedojrzałości tych 
kiem Siidsteirische Post, główny organ Słoweń- secesyonistów. 
ców, podniósł głos przestrogi. Wskazuje on zwią-l 
zek p. Luegera z „Schonereryanami," przypomina, I



2 OZAS z Wtorku 19 Listopada 1895.

Rada państwa. rza i władzcy, w sposób najbardziej stanowczy 
przeciw temu zarzutowi się zastrzedz.

Według § 25 wiedeńskiego statutu gminnego, 
Na ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej uchwa-1 zastrzeżonem jest Koronie bezwarunkowe i nieo- 

lono ustawę o kontyngencie rekrutów w drugiem I graniczone prawo potwierdzenia lub niepotwierdze- 
i trzeciem czytaniu, poczem odczytano następujące I nia burmistrza m. Wiednia. Odpowiedzialność za to, 
in terpelacye i wnioski n ag łe , z  powodu r o z w ią z a - l ja k  to już raz oświadczyłem i powtarzam raz je- 
nia w iedeńskiej Bady gminnej. Iszczę, biorę zupełnie na siebie, skoro niewątpli-

Dep. H a n e k ,  D o t  z i tow. interpelują prezy-jw ie tego rodzaju najwyższe postanowienie opiera 
denta ministrów: Jak  może Ekscelencya pogodzić i się na zasadzie aktu rządowego. Ale żaden urzę- 
z prawnemi postanowieniami to, iż bez ponownego I dnik w Austryi, począwszy od prezydenta mini- 
przedłożenia wyniku wyboru zarządził rozwiąza-1 strów, nie może najwyższego postanowienia ina- 
nie wiedeńskiej Bady gminnej, przez co zarówno I czej tłómaczyć, jak widząc w niem objawioną 
Koronie odjęto prawo powzięcia innego postano-1 wolę Korony, i dlatego Namiestnik był nietylko

wątpliwości, iż rząd w duchu istniejących ustaw jącem. Źe ponowny wybór niezatwierdzonego bur-J muszą pierwsze ucierpieć, gdyż w użyciu środkó 
ma zupełne prawo rozwiązać Radę gminną. Naszem mistrza doprowadził koniecznie do rozwiązania I są one krępowane pewnemi granicami. Odd ^  
zadaniem jako posłów konserwatywnych nie może rady gminnej, to jest zupełnie zrozumiałem i nie I cześć wybitnym intelektualnym przymiotom ^  
bj ć popieranie namiętnych wzburzeń, których smu- sądzę, aby ktokolwiek, poważnie zapatrując I Luegera, ale przecież niepodobna zgodzić się P'

się na rzecz, oddawał się był w tej sprawie illu-lto, aby dobro miasta miało spoczywać tylko ^  
zyom. W zarządzonem d. 13 listopada rozwiązaniu!tych dwóch oczach. Jest on dzieckiem tego miast** 
rady gminnej, mimo wywodów tu wypowiedzią I mężem zaufania ludu i właśnie ta okoliczność n*’ 
nych, nie możemy się dopatrzeć żadnej niezgo-1 winna być dla niego powodem, aby najświętszy^ 
dności z ustawą Także i dziś wyrażono, jakoby I uczuć, aby sprawy, której służy, nie poświęcał 
autonomia była naruszoną. My Polacy mamy dla I ofiarę dla swojej osoby. Przywódca chrześcia”*
autonomii i jej praw bardzo delikatne uczucie i jakiego ludu potrzebuje odwagi, ale nietylko u gór
także sprawiedliwe zrozumienie. My uw ażam yjlecz i u dołu, powinien on nie być pozbaw io/’

lor/ 17 y

tne następstwa tak często w tej Izbie widzimy 
Owszem, naszym obowiązkiem jest unikać wszyst 
kiego, co dyskusyę może podniecić i wywołać 
zajścia, szkodzące godności i powadze parlamen 
tu. Z tego powodu głosować będziemy przeciw 
nagłości. (Oklaski z prawicy).

Dep. Kaizl: Stoimy wobec jednej z najważ 
niejszyoh i zasadniczych kwestyj konstytucyjnego

Czem uzasadni Ekscelencya twierdzenie, iż Rada polega, iż rada gminna ponownie wybrała p. Dra życia polega na tem, aby woli Korony nie wcią- 
miejska w obecnym swoim składzie me jest zdolną Luegera; gdy memożliwem jest insynuować rzą- gano do dyskusyi. Jeśli się powoływano na naj 

o prowa zenia spraw Idowi, iż po kilku dniach porzuci stanowisko, ja-1 wyższe postanowienie, to odpowiem: najwyższe
Dep. bar. D i p a u l i  stawia, następujący wniosek kie zajął, przeto odjęto radzie gminnej możność postanowienia zachodzą przy rozmaitych spra 

nagły: D. 13 listopada b .r  obwieszczeniem Na- spełniania zadań, do których wybraną została. wach. I tak ten lub ów minister zostaje najwyż
S i E - S  h J t  Kiel“ aa8eSga z0 A teraz, moi panowie, jak się przedstawia pra- szem postanowieniem upoważniony do wniesienia
stała wiedeńska Rada miejska rozwiązaną. Pozwą- wna strona rozwiązania? Nie jestem wprawdzie projektu ustawy lub budżetu w Izbie: czyż rząd 
lamy sobie zaznaczyć, iż zarządzenie to pozostaje biegłym jurystą i me zapytywałem też żadnych może i wtedy powie, iż nie powinniśmy stawać
w najjaskrawszej sprzeczności z dotychczasową biegłych jurystów o radę — oceniłem rzecz tylko w sprzeczności z objawiona wola cesarza a Drzeto 
praktyką * austryacką. Wybrany przez czeską według mego własnego zdrowego rozsądku. Wpraw- nie przemawiać i nie głosować przeciw projektowi 
sekcyę rady kultury krajowej w Pradze prezydent dzie odmówiono mi go na ostatniem posiedzeniu ustawy. Akt rządu jest obowiaLny mezvdent mT 
Janda, me został dwa razy potwierdzony, a mimo (wesołość), ale nie jestem tem tak zafrapowany, nistrów uzasadnić i dla swoich p o w Ł  uzys“ać 
to dopuszczono trzeci wybór, w którym Jandajabym  me próbował tego samego jeszcze raz f w e - 1 ™  t .k i-, . - . . próbował tego samego jeszcze raz (we-1 większość w Izbie Rzad o c h ra n ia  a w o i a
P ° r az trzeci został wybrany i następnie zatwier-jsołość). Otóż w § 24 statutu gminnego dla mia- i pow,—  1 ■ ]ą p0Wagę

| organó

dopuszczony, lecz ie  n a ty e ta ia it  chwycono « i , | n . r  N a .U stn ik  5 2 ^ ?  ''* * *  “  l*w*ob'
naiofttrzeiftzvftn sm r lk O w  n»ńsł.wnwp*i nor! J  o-r»łn n n  a   .. . » . * 1   . V

dzony. Maci „ iec  eo „„m niej hardzi a z c z e g o i n , . w i e d n . a ,  „toT w y r a ^
nderzac, i i  w Wiednm trzeci w ,bór me zostalitonyw a wyDorn burmistrza. W 8 101 powiedzia bedzie ' J.aF “wl- Mówca glosować
f l n n n f l 7.P.7. n n v  i o  n a t w A h m i o o t  p h n m n A r ł A  o i o  I „ . .  . VT----- : __________  i  . I •

najostrzejszych środków państwowej władzy nad- gminną. A więc zapytuję szanownych panów, czy Minister sprawiedliwości hr Gleisuach  
zorczej, a mianowicie rozwiązania Rady gminnej, jest to inna rada gminna w § 24, która jest u przebieg sprawy i wvkazuie iż rozwiazar 
choo.az rcpr6zent.cya_ gmmna nie byla nawet pr.wniona do w ,bom  burmistrza a in n i ra d , E i „ „ m  K L '  T f

omawia
, , , , --------D ~r — j  - - j — —j~, rozwiązanie rady

„» ~ j  • t i a a , r  , , . i pr&wnioną do wy born burmistrza, a inna rada I gminnej nastąpiło na podstawie iasneso brzmię-
u onstytuowaną (ob. judykat trybunału admim- jgminna w § 101, którą Namiestnik może rozw ią-|nia ustawy. Mówiono tutaj wiele o objawionej 
sracyjnego) i chociaż wypadki w § 99 Wiedeń- zać. (Bardzo dobrze 1) Mniemam, iż na to pyta-1najwyższej^woli Nie chce s i r  zapuszczać w re 
skiego statutu gminnego wyliczone żadną miarą I me prawdopodobnie przeważna większość Izby kryminacye i nie chcę powracać do dyskusyi 
m aw aWn a d z !!? r  Wykonywania pan8twowego odpowie mi, że jest to ta sama rada. (Potakiwa z dni poprzednich, gdy ci sami panowie, któ 
prawa naazoru. Ima). Rzeczą jest niemożliwą uważać raz rad ę |rzy  mówili o loialności i wierności dla C e s a rz a

; f \ S ° ^ l e _jedna:k ._PrZede,W8ZrVS t ' I g minnl za P ^w ow itą , a drugi raz za nieprawo )  za wypowiedzeniem, dziś nagle.... (Żywe oklaski., -  / • | °   « —  *---------  — a i “ o  i n a  w y  u i
kiem zwrócic uwagę na formę rozwiązania, me- witą. Wszak jednem z głównych zadań rady gmin- Protesty ze strony antysemitów Dr L n e e- e r 
zgodną z istniejącą konstytucyą. Ustawa z dniajnej jest wybór burmistrza. Jeśli więc rada gmin Jwoła: Kto, panie ministrze? Nie rzuca sie takich
19 grudnia 1890 roku o wiedeńskim statuciejna faktycznie i prawnie istnieje, aby dokonać)podejrzeń. Wymienić nazwiska Pan nie masz - >    *  r .- j  > .. . .  - - « ---------
gminnym, jest ustawą, która przyszła do skutku I wyboru burmistrza, to i Namiestnik jest zupełnie I prawa nas obrażać. — Ks L i e c h t e n s t e i n -  To za nią może wiSceJ* niż który inny naród, (o k la - j8^  Puakt kulminacyjny w mowie człowieka, ma- 
drogą konstytucyjną i zawiera w artykule 21 po-1 uprawniony rozwiązać tę radę gminną, która fak-1 obraza. — Dr L u e e e r -  Proszę ministra w e z w a ć  sk9* PrzyJgnęIiśmy do niej całem naszem sercem. IJ ̂ cego ambicyę być burmistrzem Wiednia. Pod-
stanow ieuie: „VVykonanie tej ustawy pow ierzam Itycznie i prawnie istn ieje; prawo do tego pozo Ido porządku. Powiedz Dan kto to m ó w i ł ?    Pojmujemy i szanujem y najdalej idącą d ra ż liw o ść l? 0® 011 z Pocz^fku swój patryotyzm , aby na
memu ministrowi spraw wewnętrznych.1* Rozwią-1 stawione jest swobodnemu ocenieniu Namiestnika I Ogromna wrzawa Prezydent dzwoni i n a w n łn ie  w 8 P r a w a c h religii i wiary, ale między wiedeńską! ko^ ca jnowy prawie z tryumfem powiedzieć, iż 
zanie Rady gminnnej jest przeto prostym aktem li  nie jest bliżej określonem żadnemi postanowię-jdo spokoju). kwestyą burmistrzowską a religią nie możemy d o - |p ra<ty ministrów jest w ręku partyi so-
administracyjnym odpowiedzialnego rządu. W przy-Jniam i prawnemi w statucie gminnym. I Dopiero po dłuższei Dauzie móeł hr C l e i s -  8trze( ẑ żadnego związku (żywe potakiwania),Icya Q̂0 demokratycznej. Dr Lueger powoływał się
toezonem przeto przez Namiestnika hr. K iel-1 Cytowano także pewne orzeezenie trybunałuJ p a c h  w dalszym ciaeu mówić- Na nvtanio k to  gc^ ż 8%dzimy> że zarządzenia rządu w tej k w e - |fa]1to' wł*8n% pracą wybił się na wierzch. Jest 
mansegga urzędowem umotywowaniu rozwiązania, I administracyjnego. Owóż nie jestem powołany do I tak mówił jestem eotów odDowiedzieć Proszp n‘e ^3^ uważane za przeciwne re lig ij-| ^ Je( ®̂n człowiek w Wiedniu, który mu to za
iż „ponowny wybór Dra Luegera postawił Radę I wydawania sądu o orzeczeniach trybunału admi-1 przeczytać stenograficzne nrotokóły a t a m  n a n n  n? m uczucioin i usposobieniom ludności. Chciał-1z e ,weżmie: ks. Lichtenstein. Dotąd zawsze w Au-
gminną w sprzeczności z objawioną wolą cesar- Inistracyjnego, tem mniej jeszcze do krytykowa-j wie znajdziecie zaraz tych których miałem nra-  Prze8trzedz przed tem, aby takiego związku 18fry 1 uważano za pochwałę, jeśli kto własną siłą
ską, upatrują podpisani z jednej strony wykłu-1 nia takowych. Pozwalam sobie tylko zauważyć, i ż lwo cytować, gdy powiedziałem iż ci sami n a n o  ?ztucznie nie stwarzano. Byłoby to niebezpieczneml81̂  wybił. Dr Felder przybył jako ubogi chórzy- 
czone w krajach konstytucyjnie rządzonych w cią-jto orzeczenie znam; odnosi się ono do wypadku! wie dziś nagle chcą sie narzucać na ob ro ń có w  * mogłoby przynieść więcej szkody, niż p o ż y t k u . I d °  Wiednia,, Dr Grttbl był stenografem w tej
game uświęconej powagi Korony w walkę stron-jw  Czechach na zasadzie tamtejszego prawa gmin | blasku Korony. Mówca wvkazuie dalei iż nai-  Powtarzam, że niczego bardziej nie pragniem y,jlz^ie- Nie było to przeszkodą do zostania burmi-

8tr0Dy ^niezgodnośćInego, i rzeczy tam mają się inaczej, jak  tu. Try- wyższe objawienie woli“ jest identycznem z "naj Jak, teg0' aby Wiedeń jak  można najrychlej cie Lueger powiedział, iż nie został za­

życia. Minister obraca się w sprzecznościach. Jeśli autonomię nietylko za najkosztowniejsze dobro I także chrześciańskiej pokory. Dalszy ciąg zami ^ 
chodzi o akt rządu, natenczas nie należy mówić ludu, ale dla nas jest ona także narodową ostoją. Irzonej akeyi byłby już nietylko błędem, ale z b / '

(Oklaski). Strzeżemy jej jak naszej źrenicy. Mimoldnią. Czyż Dr Lueger nie zna głębiej? leżących 
to w całym rozwoju wiedeńskiej kwestyi burmi-1 źródeł wzburzenia w tem mieście? Czyż nie 
8trzow8ftiej nie możemy dopatrzeć naruszenia auto-1 źe ogólna nędza ekonomiczna stanu średniego’ 
nomiii. Niewątpliwie autonomia nadaje autonomi I wzrastające zubożenie niższych klas ludności jest 
cznym politycznym organizmom wielkie i cenne I właściwym punktem wyjścia antyliberalnego ru 
polityczne praw a, ale prawa pociągają za sobąlchu. Kwestya chleba i mięsa wywołała białe gwo 
obowiązki, a przedewszystkiem najwyższy obo-lżdziki na klapach surduta. Jeśli rząd postawi so 
wiązek szanowania sfery prawnej innych konsty-1 bie za zadanie tę kwestyę chleba i mięsa rozwia- 
tucyjnych czynników. Swobodne zatwierdzenie lub I zać rychlej i skuteczniej, aniżeli może to uczynić 
niezatwierdzenie burmistrza jest ustawą zagwaran-1 teroryzm partyi, wówczas Dr Lueger zapewne bez- 
towanem i niezaprzeczonem prawem Korony. To I użytecznie jeździć będzie od miasta do miasta od 
prawo musi być pod każdym warunkiem uszano-1 targowicy na targowicę, aby okazać swój punkt 
wane i rzeczywiście nie potrzeba do tego żadnego I kulminacyjny w agitacyi. — A rząd podejmie te 
przezwyciężenia się, żadnego odwoływania się do I kwestye z własnej inieyatywy, z prostego obo- 
patryotyzmu i lojalności. Jest to po prostu postu-1 wiązku Rząd jednak nie ustąpi nigdy przed ru- 
lat prawa. (Oklaski). Rozwiązana reprezeńtacya I chem, który pod tarczą chrześciaństwa mało już 
gminna wybiegła po za nie i wywołała kon-lzdaje się poznawać wieczne prawdy nauki Chry- 
flikt, nad którym każdy patryota tylko szczerze Istusa. Muszę przyznać, iż mnie, jako katolika spo- 
ubolewać może, bez ubolewania przytem nad na-jsób  walki partyi chrześciańsko socyalnej i słano- 
ruszeniem autonomii. Iwisko jej dzienników boleśnie dotyka. Mówca koń-

Zanim zakończę, nie mogę się powstrzym ać,|czy cytatem historyka Jana Mullera. Ten zwraca 
choć jest to dla mnie przykro, od wyrażenia naj z upomnieniem do polityków, mężów stanu 
głębszego ubolewania z tego powodu, iż tu i  ów-1 i reprezentantów ludu, aby zachowali mądrość 
dzie wypowiadano twierdzenie, jakoby religijne I umiarkowanie, porządek, Kto tego napomnienia 
uczucia chrześciańskiej ludności przez z a r z ą d z e n i a  I nie usłyszy, jest stracony. (Żywe oklaski), 
rządu były naruszone. I Dep. S u e s s  kreśli stosunki, jakie się wytwo-

Przykro mi o tem mówić, gdyż trzymam s i ę | rzy ŷ V ra^z' e gminnej wiedeńskiej wskutek dzia- 
zasady: Ne misceatur sacra p ro fa n is ; ale mimo |  d n o śc i Mandla i L uegera, a następnie wskutek 
to nie mogę tego pominąć. Jesteśmy z pewnością!wfargnięcia antysemityzmu. Odtąd polityczną waśń 
dobrymi chrześcianami, broniliśmy naszej wiary I wn08Z0110 we wszelkie korporacye ludności. W ten 
nie tylko słowami, ale walczyliśmy i cierpieliśmy! spo8bb wytworzył się obecny stan , który znalazł
rm ___ J. _  _•___• *. » „ , • . i X , , l a w A i  n n n l z f  I r n l m i n n A n m n  m  ™ ~ ___

szył się normalnemi stosunkami swego zarządu. I ^ ierdzony, gdyż jest sługą Boga, a  nie złotego 
Niech się przyczynią do tego c i, którzy w pier-1cl®lca- 9 zyż. w^ród reszty panów z większości 
wszej linii są do tego powołani. Ale zapytu je ,jracv  gminnej nie było drugiego, który nie jest

 _ _____  • 'v ls ln e -a  y.łnt non  nialoo 9 ;______ •

I luunoyunaiy uszy. juz na posieuzemu z am ai ustawy reprezentacye gminne wogóle tylko wtedy I uniemożliwia także radzie gminnej spełnienie i e i l ne namif tae “ owy mogą działać uspokajająco I , yzya nie.Dy|aby lnaczeJ wypadła. Boleśnie mnie 
8 listopada złożone przez p. prezydenta ministrów jsw ą działalność rozpocząć m egą, skoro się ukon Ipierwszego zadania, jakim był wybór burmistrza l na wzb.Qrzone umysły ? Czyż nie sądzicie panow ie |to d.oty.ka , iż jedyny człowiek, którego postępo- 
oświadczeme, iż rząd absolutnie me jest obowią-1stytuowały i skoro naczelnik złożył ślubowanie iI Proszę o odrzucenie nagłości w sDrawie k tó ra liż i GŻeli dale  ̂tak postępować będziemy, to je I)van,e Już teraz znaczna część ludności uważa jako
zany wyłuszczac powody aktu, wchodzącego we-1 jak  długo to nie nastąpiło, ma fankcyonowaćl już aż do przesytu została wyjaśniona ’ ^ v w e l 8zeze bardziei materyałem palnym zasilimy roz-1 kl.er.oyyane. osobistą ambicyą, jest w stanie sprawy

w I stara_„rada.  gminna.^ Gdy więc owa reprezenta-J oklaski. Minister odbiera z wielu stron powinszo | nief oay„ ° f pod?zas naszym obowiązkiem |  ^  1 “ a^ ryalae iuteresa ^miasta tak długi

i zaszczyt 
który jest

h pumiujęticm uupuwieuziauiusci ministra, rozwią-1  aui go usprawiedliwiać, zwracam tylko uwagę, I naszego wotum bliżej motywować S ż ^  I Wyciąg
zanie Rady gminnej wiedeńskiej, chociaż takowe, liż  wypadek był zupełnie inny. (Bardzo słusznie 1). i dzę, iż zapewne nikt z panów nie SDodzfewał sie !?we&° .    - .......................... . .  _ .   r ._ .......  aiu.
według § 101 statutu gminnego jest aktem admi-l Ograniczam się tylko do tych kilku słów i za Iże zajmiemy inne stanowisko. Zabieram jed n ak i1 takowe też uwydatnić. Do tego znajdzie się doścl*” ^ 1' Je8t t0 najniesłuszniejsza obraza. Gdybym;
w t  r ?  eg° fZą ’ UZ n Kn° r trZegam 8obie zabrać i e8zcze raz g<08, jeśliby I głos, aby Skorzystać z tej sposobności i ze wzgle-18po8obności 1 nie potrzeba dzisiejszej nagłości ; | za ,W8zelk{i cen§ chciał był zostać burmistrzem
w sposób niekonstytucyjny sprzecznością z obja-jw  toku dalszej dyskusyi przytoczone były jak ie-jdu  na znaczne wzburzenie, jakie sprawa ta także) ędziemy W1?c Sło8°wali przeciw nagłości. (Ż yw elj0 . byłbyai mm mógł zostać. Panowie z lewicy 
wioną wo!ą Korony Przez to naruszonem zostało kolwiek fakta, któreby mi dały powód do odpo po za tą Izbą wywołała, w y p o w ie d z i całkiem oklaski)- bylibyście zadowoleni, gdybyście choć dziesiątą
ic. ? „ 2 " ie U8taIone p- w o  nieodpowiedzialno wiedzi. (Oklaski). otwarcie i bez ogródek nasze zdanie o kwestyi L  Dep’ Bareułher twierdzi, iż wpływy węgierskie cz^ ć Luegera mieli w swojem gronie. (OklaJkt
wied^ialnośd rzldn • ®PC- ° 'P a“ ll: ^ czucie. wielkiej części chrze o którą tu chodzi, a którą już w ostatnich dniach działały na mepotwierdzenie Luegera. Dla n a s |aa ia wach ̂ antysemickich i na galeryi. Prezydent

i jc o ł  u u  uu  Liiejtjunej inne j  p a r - 1------7 ,--------J j
- . . .  . -. . - - .* , "  . * . i    - j ------------  — .„u. leżylty i tej wysokiej Izby. My jesteśmy także w n i e i l WZg ^ zarządzenie ministerstwa jest sam owol-|ir . . ____________
poaaac zDaaamu i na tej podstawie stawia podpi-1 uzasadnienie mego wniosku nagłości. Z naszej I w wysokim stopniu interesowani. Najprzód z c z y - |nym aktem- Mamy ju t czeską, mamy węgierską H e . dla uiej niemieckość jest obojętną, że jej cho- 
Saw ^ nb t k  u i- w  • ^ u | 8trony 82Czególnie fornm rozwiązania Rady gmin-1 sto parlamentarnych względów. Już po raz trzeci | kwe8tyę, a teraz ministerstwo stwarza nam kwe | dzi tylk» °  żydów, że wobec Węgier okazują taka

f1? I P o d m i o t e m  dyskusyi w_Izbie, | 8t y« ^

', a nie w parlamencie wolnych Austrya-
, P  J -  . -  I t— , ------------------------- ,---------------------------------       .-----------r ------------ n  .n n iT iijM iu łu  io u v  a . - ' e z f d e n t  przerywa mówcy i wzywa-

fnb nno-neTni ’ •“ ’ • ** • I zy ak®ie admmistracyjnym nigdy me powinien [korzystnie odróżnia się od poprzednich rozpraw. | gminnej nie widzi mówca naruszenia autonomii l - y 81̂  miarkował w wyrażeniach). Minister rol­
ka A obwieszczanie namiestm- rząd zasłaniać się tarczą korony. Powaga Korony Takie dyskusyę zabierają nam dużo drogiego Wykonsinie prawa konstytucyjnego nie może b v ć |Q1Ctwa traktował mn'e przynajmniej osobiście przy-
sty tm ^ n em i? II) W n ió s ł t e n mman bvrtrakt<fwa ° W®m, palladlu“  a?rodów, które musi pozo- czasu, powstrzymują nas od poważnej produkty- zamachem na autonomię. Tekstu reskryptu Na- ™ ' 16’ podczas gdy P^zydent ministrów osobi- 

iakn n n  i i y traktowa- Stac świętem. My katolicy konserwatywni z du Iwnej pracy i z pewnością nie przyczyniają się miestuika nie bronię; sądzę, że byłbym inaczeil8016 w szor8tkl 8P08Ób mnie obraził. ( P r e z y d e n t

ą i r M N * d - 9, s ° ^ b S33Z f t —  —  —  -
jest 
go do 
poparty

m ieckL h \roMemya tv ^ t^ OCZe8i’ Kroaci 1 kiIku ^ie-1 święci swej parlamentarnej taktyce. Mniemamy,! Ubolewamy mocno'nad zajściami,', których w i-|rząclu; nie wpływaliśmy na‘ niezatwierdzenie 1 7 1 / uzprawić z ministrem sprawiedliwości 
eo w^Konserwaiysiow. |ż e w sprawie nietykalności konstytucyi wszystkie downią w ostatnich dniach był Wiedeń i jego re- egera, nie wpływaliśmy na rozwiązanie rady Niel czył on  ̂ iż “ Owiliśmy o wierności dla ce’

metwa zaima iArłnabnwA afannwiabA n n ,« .l™ ,n nte » , .  m— „ ji„     i..u  w rzą<j0wi. Sta-1sarza za wypowiedzeniem. Odpieram z całą sta
parlamentu, aby j now®zoś<jią te obelgi hr. Gleispacha. Ministerstwo

i ustawie nie został przedłożony CesOOzTwi stów^ skraJneJ lewicy i części konserwaty wiska zawsze bronimy; dla Wiednia wreszcie jako ezae. Głosujemy przeciw nagłości. (Oklaski na le “ ln' 8tr0W1®> nic mcego nie umieją, jak  byćprzedłożony Cesarzowi |  stów)

dolnej jaskrawo nieprawne zarządzenie starał sLlwvTn*116 TTb g“ lanCJ zamacbem ,na F aw o| lnb boleść me może być dla nas obojętną. Pra j minister sprawiedliwości zarzucił, iż my mówiliśmy)0 ’ “j6 znald° iemy żadnej opieki. Wtedy nie 
przez to uzasadnić iż a^t r z ą d u  Oa i f  l  Ukonstytuowanie Rady gminnej me gniemy owszem z całego serca, aby to piękne a i o lojalności za wvnowiedzemem T n { i  l  , S l ma prezydenta. Dlatego panie mezvdenniA L ™  
aH aL i .1 • . , ą Je s t|JStnreje, dopóki burmistrz me zostanie wybrany, nam tak drogie miasto, symbol nowoczesnej kul- bvło ze stronv

m^mterstwo, przekształcił w wy- Ograniczenia biernego prawa wyborczego nie zna tury, jak  najrychlej cieszyło się pokojem i iieza  I deirzenie Prze 
wniosek^naa-łs^- Dha' 0 pi8anl, sta^ lają  przeto ordynacya gminna. Zkąd przychodzi namiestnik) mąconą zgodą obywateli i aby bez przeszkodyJ protestujemy

e nagły. Izba wzywą rząd, aby nieprawne I do tego, aby w swoim dekrecie wskazywać, i ż ) promieniejąco rozkwitało w swoim dalszym blasku J m  ■ f i • u i a u I znowu mówcę do porządku Nip
zarządzenia namiestnika uchylił, aby obrażonej pewnego członka Rady wybierać nie można. To (O klaski).^ o m aałszym blasku. Minister rolnictwa hr. Ledebur nawiązuje do słów mniejszej o b ra z y ^ P K y 7 io M

p r i . ™  P7 'ee ° ' e  u * “  o  „ ł  wlninie t .  o to  U n in o L ..  _   ............   . . . n  J  » > •* < !»  P m ,  Lae l e i j t i  ^Po odczytaniu tych wniosków  zabrał

dla miasta, w obronie którego już naszych przód I wicy). grubiańskimi... (Żywe protesty w Izbie. Oklaski i

zydent ministrów hr. Badeni i przemówił 
słow a:T * 1  . . . I CVOHIOUIVI. 11 Iiauu r iu 1 a/jiu Uil I {JUy U l  ijUft^Pr numA tr

Jako nieparlamentarny minister zbyt świadomy I nisterstwo niema prawa przesądzać postanowień! został wybrany nastaniło 
jes em znaczenia wysokiej Izby, abym chciał od-J Korony. Pierwszym swoim krokiem stał się pre-Jnej. Rząd przedstawił Izl 
suwać od siebie jakąkolwiek odpowiedzialność za |zydent ministrów niepopularnym. Stosunki między Jniły do postawienia

na-
n o wy eh 

przeprowadzić

to umy- 
aby lud

- y . - n o w a n i l  dl^ najwyższej .wolą ^  S ?  ^  ^
u obowiązkowi. Co się zaś tyczy cesarskie- L  galeryi powstaje n i e p i ó r S S & t  Ł m i n a  ‘  zwołeDnfikiem pa% i  liberalnej.P Kto

gwarantowane prawa i konstytucyjne swobody wy-1 sem ickich)------------------- V---------    '  ktfóre“  wybór burmistrza nie do spokoju i grozi wypróżuieniem galeryn Antv t L"®gerem> Je8t przeciw cesarzowi. My je-
ł i l A • J l  i. i V.  y  I Łiwpmuui na uu tloOU W/łt.1 U .

Ale właśnie dlatego, skoro w postawionych wnio- hr. Palffy, Zaleski, Kopp, Suess, Menger; p ro : 
akach uczyniono w osłoniony lub nieosłoniony spo I Kaizl, Bareuther, Schlesinger. 
sób rządowi zarzut, jakoby chciał się ukrywać! Dep
p<oza uświęcony majestat Korony i ją  trzymać I rozwiązania

161 n’elzaprzeezonem prawem. Jak  rada I Itio in  partes nastapi prędzej lub nóźn^ei83 I I f8* prze.clw c®8a^zowi z katolickiego domu haba- 
sp. hr. P a lffy : Stoimy”wobec dokonanego faktu |  L u ^ e ^ k t S f t i S  ieJ? tyłko w “W ,  ^ i  ż y d fw ^  pa-B0Wa“ lB

przed sobą jako tarczę, muszę jako wierny sługa szem “zadaniem i zamiarem wchodzić w m eritum |nlepotwrerdzenia% T o ° T ta L w tsk o ^ fe s^ rill°  1Ub| Z porz^dku dzienneg° wówczas wystąpią” n a^ aw |sem itó w ^  na galeryaćhf 
J e g 0  Cen. « * .  naszego „„„„„Se.w ezego Ce,a 1 ,ego zn u d z en ia . Ns.z e „  zd an ie ., n i. n .e g a l„  J b e e n e Ą  -
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chustkami i podnoszą się burzliwe okrzyki: Hoch 
L u eg er! Antysemici ciągle klaskają.

P r e z y d e n t  wśród ogromnej wrzawy poleca 
wypróżnienie drugiej galeryi, przerywa posiedze­
nie i opuszcza krzesło prezydyalne. Wśród zgiełku, 
oklasków, powiewania chustkami następuje wy­
próżnienie drugiej galeiyi.

Po pauzie pojawia się p r e z y d e n t  i oświad­
cza: Doniesiono m i, iż także na pierwszej gale­
ryi. .. (Dalszych słów prezydenta nie można usły­
szeć. Powstaje wrzawa i na pierwszej galeryi bu­
rzliwe okrzyki: Hoch Lueger! przyczem znowu 
powiewać zaczęto chustknmi. P r e z y d e n t  poleca 
wypróżnienie także pierwszej galeryi i przerywa 
znowu posiedzenie).

Po wypróżnieniu pierwszej galeryi otworzył pre­
zydent posiedzenie.

Dep. M enger: Nic dobitniej i świetniej nie mo­
gło wykazać, iż zarząd miasta nie może być po­
wierzony Luegerowi, jak świeże zajścia. Zupełny 
dowód niezdolności do burmistrzostwa złożył Lue­
ger w swojej mowie. Mówca omawia działalność 
Luegera i mniema, iż klerykalna agitacya dąży 
do rozbicia obecnej ustawy szkolnej i do wpro­
wadzenia szkoły wyznaniowej. Powiadano, iż Dr 
Lueger jest męczennikiem tego lub owego prądu. 
Tutaj jednak stanęła kwestya: Czy ma całe mia­
sto być męczennikiem?

Przystąpiono w końcu do głosowania. Za imien- 
nem głosowaniem oświadczyło się tylko 41 po­
słów, a więc żądanie to nie zostało dostatecznie 
popartem. N a s t ę p n i e  n a g ł o ś ć  w n i o s k ó w  
D i p a u l e g o  i P a t t a i a  w z w y c z a j n e m  gł o  
s o w a n i u  o d r z u c o n ą  z o s t a ł a  w s z y s t k i  
mi  g ł o s a m i  p r z e c i w  41.

Koniec posiedzenia o godz. Va8. Następne od­
będzie się w sobotę d. 23 b. m.

K B O I I f i A .
Kraków 18 l is to p a d a .

—  Odznaczenie. D y rek to r policy i k rakow sk iej, 
p . D r Zenon K o r o t k i e w i c z  odznaczony został 
o rderem  korony żelaznej I I I  k la sy . P ie rw sz j nade 
s ła ł p. dy rek to row i życzenia te legraficzne JE . p. pre  
zy d en t m inistrów  h r. .B aden i.

—  Na restauracyę katedry na Wawelu nadesłano  
do tu tejszego  książęco b iskupiego K onsysto rza  w d a l­
szym  c ią g u : z parafii P o lan k a  W ielka  9 złr. 12 ct., 
Ż yw iec 25 z łr ., Ł apanów  12 złr. 35 c t . , Ł ętow nia 
17  cn t. 4 0  c t., Z ato r 6 z łr ., T y n iec  5 złr. 3 2  cnt., 
C hocznia 12 złr.

—  Z Uniwersytetu. P . H en ryk  G re ts c h e l, rodem  
z T enczynka , o trzym ał dziś na  tu te jszym  U niw ersy ­
tec ie  stopień  doktora praw .

—  ś .  p. Tom asz Pryliński. O negdaj nadeszła  te  
legraficznie do K rakow a sm utna w iadom ość o śm ierci 
śp . T om asza P ry liń sk ie g o , znanego ta k  zaszczytnie 
a rc h ite k ta , k tórego nazw isko zw iązane je s t  z naszem  
m iastem  z pow odu dokonanej przez n iego re s tau ra- 
<eyi Sukiennic. Ś. p . P ry liń sk i urodził się w W arsza­
w ie, dn ia  2 4  s ierpn ia  18 4 2  r . ,  uczęszczał tam  do 
gim nazyum  filologicznego, po k tórego  ukończeniu  w y­
je c h a ł w r. 1862  za  g ran icę celem  dalszych studyów . 
U dał się w ięc do M onachium, gdzie przez la t 4  uczę 
szczał na w ydział budow nictw a tam tejszej akadem ii 
po litechnicznej, następn ie  przen iósł się do Z urychu , 
gdzie  o trzym ał dyplom  in ży n ie ra -a rch itek ta . P o  ukoń ­
czeniu studyów  pow rócił do k ra ju  i o siad ł w  naszem  
m ieście ; w tedy to , za  m in is ters tw a A lfreda h r. P o ­
tockiego, rząd  austryack i w ysłał śp . P ry lińsk iego  za 
g ra n ic ę , pow ierzając m u zadanie zbadan ia  postępów  
inży.nieryi ro ln iczej. Z adan ie  spe łn ił znakom icie i na 
te j podstaw ie przez pew ien czas p e łn ił u rząd  in ży ­
n ie ra  Tow . rolniczego krakow sk iego , później zaś w r. 
1 8 7 3  B ank  galicy jsk i d la  handlu  i p rzem ysłu  pow o­
ła ł  go do sw ej służby i oddał m u kierow nictw o b iura  
technicznego B anku  parcelacy i i budow y.

W  czasie pobytu  sw ojego w K rakow ie  P ry liń sk i 
naw iąza ł b liższe s tosunk i z m istrzem  M atejką. M istrz 
p rzy lg n ą ł do m łodego człow ieka i  p ierw szy  in tu icy j­
n ie  odgadł ta len t i pow ołanie śp . P ry liń sk ieg o ; on 
t e ż  w skaza ł mu d rogę a rch itek tu ry , zw rócił jego  
uw agę  n a  arch itek ton iczne  sk a rb y  sz tuk i średn iow ie­
cznej w  św iątyn iach  i zaby tkach  daw nej k rólew skiej 
sto licy  i do radził mu, aby  w yłącznie pośw ięcił się 
re s tau racy i s ta ry ch , pam iątkow ych  budow li, tak , aby 
u trzym ać ich  h is to ryczny  s ty l i tradycyę . Z apew ne 
też  pod  natchnien iem  m istrza  M atejk i p rz y s tą p ił śp. 
P ry liń sk i do w ypracow ania p lanów  na  re s tau racy ę  
S ukiennic. P ierw szy  konku rs na  re s tau racy ę  S uk ien ­
nic z r .  1869  w yw ołał w iele n ieporozum ień i spełzł 
n a  tem , że nagrodzone p ro jek ty  h r. K onstan tego  P la- 
te ra  n ie  zosta ły  w prow adzone w w ykonanie. N ie do ­
sz ła  też  do sku tku  pro jek tow ana re s tau racy a  przez 
śp . F .  Pokutyńsk iego  i śp . F e lik sa  K siężarsk iego .

K rąży ły  natom iast g łuche pogłoski, że odrębne 
rplauy re s tau racy i w ykonyw uje m łody a rch itek t z w ie­
dzą ip .  p rezy d en ta  D ie tla . T ym  m łodym  arch itek tem  
b y ł śp . T om asz P ry l iń s k i; p lany  jego  re s tau racy i Su- 
ikiennic zjaw iły  się w r . 1874  n a  w ystaw ie Sztuk 
p ięk n y ch  w K rakow ie. W yw ołały  one gorące  dysku- 
sye . P rezy d en t ów czesny śp . M ikołaj Zyblikiew icz 
po lec ił g run tow ne zbadanie  tych  planów , k tó re  też 
osta teczn ie  zy skały  za tw ierdzenie  R ady  po pew nych 
m odyfikacyach i w edług nich dokonano re s tau racy i 
Sukiennic. Z owego rów nież czasu pochodzi p ro jek t 
śp . P ry liń sk iego  odres tau row an ia  domu m istrza  M a­
te jk i p rzy  ul. F lo ry ań sk ie j.

Ś. p . Zyblikiew icz z zap a łem , w łaściw ym  swej 
m aturze, po re s tau racy i S u k ien n ic , p rag n ą ł w ręce 
ś . p . P ry liń sk iego  złożyć re s tan racy ę  królew skiego 
Zam ku ma W aw elu . W  tym  celu polecił ś. p . Z ybli­
k iew icz , ażeby  P ry liń sk i zbadał zam ek i na tej pod­
s taw ie  odtw orzy ł daw ne jego  p lany , p rzygo tow ał zd ję­
c ia  m ogące służyć do w ykonania  p lanów  res tau racy i. 
J a k o  cenny m aterya ł do re s tau racy i zam ku pozostały  
itu po ś. p. P ry liń sk im  olbrzym ie tek i m ieszczące jego 
p ra c e  w te j mierze.

Z nakom ity  a rch itek t m iał o tw arte  p rzed  sobą  pole 
p r a c y : w ykonał też  w iele budow li p ryw atnych , że tu  
w ym ienim y ty lko  w span ia łą  sa lę  posiedzeń  T ow a­
rzy s tw a  w zajem nych ubezpieczeń, z dziedzińcem , przy  
pom inającym  a rk ad y  królew skiego zam ku na  W aw elu . 
K ie d y  m iasto K raków  zam ierzało budow ać te a tr , w tedy 
do p ierw szego  konkursu  s tan ą ł także  ś. p . T om asz 
P ry liń sk i w spółce ze znanym i budow niczym i teatrów  
pp. F e lln erem  i H elm erem . Z dobył w tedy nagrodę 
p ierw szą . O sta tn ią  z w iększych robót ś. p. P ry liń ­
sk iego  było  zapro jek tow anie i  zbudow anie zak ładu  
H elclów  w K rakow ie, będącego je d n ą  z m onum ental 
mych budow li naszego  m iasta.

Z daw ało  s ię ,  że  p rzed  znakom itym  arch itek tem  
o tw arte  jeszcze szerok ie  pole dzia łan ia . Tym czasem  
śm ierć  p rzecięła  p raw ie  n iespodziew anie jeg o  życie, 
zab ie ra jąc  w yb itny  ta len t, k tó ry  w szystko sobie sa ­
m em u zaw dzięczał, k tó ry  z dziedziny inźyn iery i p rze­
rzu c ił się  n a  pole a rch itek tu ry , a  osięgnął ta k  w y­

bitne rezu lta ty , mimo że  fachow ych m istrzów  nie m iał 
za  nauczycieli. S łuszn ie  nazw ano ś. p . PrylińB kiego 
rom antyk iem  a rch itek tu ry , gdyż m alow niczość b ra ła  

n iego przew agę nad  s tro n ą  techn iczną  przedm iotu . 
U podobał on sobie dw óch m istrzów  a rc h ite k tó w : Viol- 
le t le- D uca, znakom itego znaw cę sz tuk i średn iow ie­
cznej i V an d e r  N iilla , tw órcę gm achu opery  wiedeń- 

ie j. N azw isko ś. p . P ry liń sk ieg o  w  dziedzinie p o l­
skiej sz tuk i m a zapew nione zaszczytne m iejsce. 

D odać należy , że  ś. p . P ry liń sk i ożeniony by ł 
pan n ą  K ieszkow ską, có rk ą  d y rek to ra  T ow . w zaj. 

ubezpieczeń; osierocił dw óch synów . Z m arł w K irchen- 
th a l pod M onachium , gdzie baw ił na  kuracy i.

— Towarzystwo opieki szpitalnej d la dzieci
w K rakow ie  odbyło w sobotę d n ia  16 bm. nadzw y­
czajne ogólne zeb ran ie  pod p rzew odnict wem JE . p . m i­
n is tra  D ra  Ju lian a  D unajew skiego . P rzedm iotem  dys 
kusy i b y ła  sp raw a oddan ia  szp ita la  św . L udw ika , 
będącego w łasnością  T ow arzystw a  na  rzecz k ra ju , 
tocząca się ju ż  od ro k u . G łów nym  motywem , d la 
k tórego  T ow arzystw o  chce szp ita l na rzecz k ra ju  
odstąp ić , je s t  b rak  dostatecznych  funduszów  na  p ro ­
w adzenie szp ita la , stosow ne do jego  rozw oju i  liczby 
zg łaszających  się chorych . R eferen t kom itetu  T o w a­
rzystw a p. d y rek to r prof. D r M. L . J a k u b o w s k i  
w yłuszczył w obszernym  w yw odzie do tychczas p rze ­
prow adzone rokow ania  z W ydziałem  krajow ym . Ro­
kow ania nie zosta ły  jeszcze ostateczn ie  ukończone, 
a  T ow arzystw o n a  sobotniem  posiedzeniu  uchw aliło 
jeszcze p arę  dodatkow ych  zastrzeżeń , k tó re  osta tecz­
nie W ydzia łow i krajow em u i Sejm owi przedłożone 
zostaną.

—  Ze Sali sądowej. P ro ces przeciw  Janow i Rze 
pie, oraz K lem ensow i W ilkow i i Sarze Ringerow ej 
zakończył się w sobotę późnym  w ieczorem . Zw ie­
rzchnik  ław y  przysięg łych  p. A rtu r M tildner odczy­
ta ł w e rd y k t, na  podstaw ie  k tórego  w szyscy w ym ię 
n ieni o skarżen i uw olnieni zostali od zarzuconej im 
aktem  oskarżen ia  zbrodni m orderstw a lub w spółw iny 
zbrodni m orderstw a na  osobie H ersch li R ingera. N a­
tom iast Jan  R zepa skazany  zo sta ł za  kradzież na 8 
m iesięcy w ięzienia, żona zaś je g o  za oszustw o na 3 
m iesiące w ięzienia.

— W w arszaw skiem  Tow arzystw ie muzycznem
powzięto zam iar dan ia  w ielkiego koncertu  w m iesiącu 
kw ietniu, jak o  w 25 rocznicę pierw szego koncertu, 
urządzonego w tem że T ow arzystw ie . Postanow iono, 
aby  w spółudział p rzy ję li w tym  koncercie wszyscy 
dotychczasow i dyrek torow ie. W iadom o, że było ich 
cz te rech : A leksander Z a rzy ck i, Jó ze f W ieniaw asi, 
W ładysław  Ż eleńsk i i obecny dy rek to r Z ygm unt No 
skow ski. O p rogram ie decydow ać b ędą  sam i auto 
row ie. N ieste ty , śm ierć A leksand ra  Z arzyckiego , pierw  
szego i tak  zasłużonego d y re k to ra , rzuca  cień ż a ­
łobny na ca łą  tę  p ro jek tow aną  uroczystość.

—  S tow arzyszenie pracy kobiet. Od la t w ielu 
brakow ało u nas zak ładu , k tó ry b y  się s ta ł zarazem  
szkołą  szycia. Sprow adzaliśm y w szystko gotow e z z a ­
gran icy , pop iera jąc  przem ysł obcy, a los naszych 
szw aczek by ł pożałow ania godny . Grono ludzi dobre 
woli postara ło  się tem u zabob iedz , zaw iązując się 
w T ow arzystw o akcy jne  i u rządza jąc  szw aln ię , jako  
pierw szy zak ład  S tow arzyszenia  p racy  kobiet. P o ­
czątk i b y ły  trudne, p rzy  m ałem  w yrobieniu  sił od 
pow iednich, p rzy  nie dość gorącem  poparciu  publi­
czności. Z nalazł się praw dziw y filantrop w osobie 
p. Ignacego  Ż ółtow skiego, k tó ry  w zeszłym  roku zna 
czną sum ą pien iężną poparł usiłow ania kom itetu. 
P. E dw ard  W ojnarow icz , uproszony przez kom itet, 
p rzy ją ł na  siebie żm udne obow iązki d y re k to ra , n io ­
sąc swój czas w ofierze in sty tucy i, rozw ijającej się 
pod k ierunk iem  pani delegatow ej L askow skiej, p re ­
zesowej, i w ydziału, złożonego z h r. A ndrzejow ej P o ­
tockiej, pań  prof. Janczew sk ie j, W andy Ż eleńskiej, 
Faustynow ej Jakubow sk ie j, h r . T arnow sk ie j, panny 
Józefy K ruszyńsk ie j, p . K saw ery  C hlebow skiej, d y ­
rek to ra  G etlicha i p . A ntoniew icza.

Ze w zględu na  dostarczen ie  pracow nicom  dobrego 
pow ietrza i odpow iedniego lo k a lu , Stow arzyszenie 
przeniosło się w tym  roku  nieco dale j od centrum  
m iasta, obok kościo ła 0 0 .  K apucynów , i  tam  roz­
w ija  sw o ją  działalność. W idzieliśm y k ilk a  ładnych 
w ypraw , tam  uszy tych , rów nież bieliznę kościelną i 
w ytw orne w ypraw ki d la  m aleńkich  d z iec i, ja k  po ­
duszki, kaftan ik i, suk ienk i do chrztu  itd ., oraz s ta ­
rann ie  w ykończoną bieliznę m ęską. Pożąifcinemby 
było liczne odw iedzanie z a k ła d u , zabezpieczającego 
byt kilkudziesięciu  dziew czętom , kształcącym  się w szy­
ciu pod czujnem  okiem  dy rek to rk i. In s ty tu cy ę  tę dla 
w ielkiej pożyteczności pow inna publiczność w ziąć 
w opiekę. L iczba akcyonaryuszów  i obstalunków  ro z ­
s trzyga  o losach szw alni. U działy po 10  złr. wnosić 
można na  ręce  kierow niczki panny  S ikorskiej, lub 
k tóregokolw iek  członka kom itetu .

—  Audyencye. Ze L w ow a donoszą nam  pod dniem 
17 b. m.: ( X )  D ziś w po łudnie udzie la ł M arszałek 
k rajow y h r. S tan isław  B adeni licznych posłuchań. 
M iędzy innym i p rzy b y li p rzedstaw ić  się i pow itać 
M arszałka na  nowem s ta n o w isk u : X. M etropolita Sem 
bratow icz z k a p itu łą ;  rad cy  N am iestn ictw a Jaeg er 
mann i M oraw etz ; d y rek to r ruchu  kolei państw o­
wych D eym a; dy rek cy a  B anku h ipo tecznego ; dyrek  
cya zak ładu  głuchoniem ych z X. kan . M azurakiem  na 
czele i w iele osób pryw atnych .

—  Cholera. S tan  cholery  w  dniu 15 listopada br.
W  pow iecie buczackim  w Pilaw ie zachorow ała 1

pozostaje w leczeniu 1 osoba.
W pow iecie husia tyńsk im  w C horostkow ie pozostają 

nadal w leczeniu 3 osoby ; w N iżborgu Nowym za­
chorow ała 1, um arła  1 osoba.

W  pow iecie trem bow elskim  w Budzanow ie pozo­
staje  nada l w leczeniu 1 o so b a ; w Janow ie zachoro­
w ała 1, um arła  1 o soba ; w S trusow ie pozostaje na 
dal w leczeniu  1 osoba. —  Razem  pozostało w lecze­
niu z dni poprzednich 5  osób, zachorow ały 3, um arły  
2, pozostaje w  leczeniu 6 osób.

—  P roces X. Stojałowskiego. P rzed  sądem  po­
w iatow ym  w M istku, jak o  delegow anym  w tej spraw ie 
karnej przez sąd  w yższy k ra jow y  w B e rn ie , o d ­
była się onegdaj rozp raw a g łów na przeciw  X . Sto- 
jałow skiem u o przekroczenie  z §  491  k . k . i a rt. 5 
ustaw y z 17  g rudn ia  1862  (obraza w ładzy z §  312, 
ob raza czci p rzy  czynnościach u rzędow ych ), oraz 
z §  3 1 4  (przeszkadzanie  w czynnościach  urzędow ych). 
G łównym przedm iotem  oskarżen ia  jes t podanie, w nie­
sione przez X. S to jałow skiego w ciągu  aresz tu  w cie 
szyńskim  sądzie  obw odowym  do prezydyum  tego  sądu. 
W  podaniu  zarzuca  X . S tojałow ski prezydyum  złe 
trak tow an ie, gw ałty  p rzy  rew izyi, O skarżen ie  obw inia 
nadto X. S tojałow skiego, że  m ięszał się do czynności 
urzędow ych nadzorcy  w ięzienia, or* z że  nadzorcę 
tego słow nie i czynnie zniew ażył. X. S to jałow ski nie 
s tan ą ł osobiście na  rozpraw ie. O bronę ob ją ł D r H ar- 
pner z W iednia . O brońca zaprzeczył w inie oskarżo­
nego we w szystk ich  p unk tach  i zażąda ł odroczenia 
rozpraw y w celu zaw ezw ania szeregu św iadków  i dla 
osobistego przesłuchan ia  oskarżonego . Sędzia o d rzu ­
cił w niosek obrony, poczem przeprow adzono rozp ra­
wę. W m yśl w ywodu obrońcy uw olniony został X . 
S to jałow ski od zarzu tu  p rze s tęp s tw : m ięszania się 
w czynności urzędow e i czynnej obrazy  nadzoru  w ię­

ziennego, natom iast za  o b ra z ę  w ładzy i obrazę czci 
p rzy  spraw ow aniu  Czynności, urzędow ych skazany  zo ­
sta ł, p rzy  zastosow aniu  nadzw yczajnych  okoliczności 
łagodzących , n a  t r z y  t y g o d n i e  a r e s z t u .  R oz­
p raw ie  p rzysłuch iw ała  się liczna publiczność.

—  Hr. Taaffe. Z E llischau  nadchodzą w iadom o­
ści, że s tan  zdrow ia h r. T aaffego budzi coraz w ię­
ksze obaw y. P a c y e n t, nieśw iadom y stanu  choroby, 
zachow ał do  n iedaw na dobry  hum or, c zy ta ł dz ien ­
n ik i i p a li ł ,  ja k  z w y k le , cygara . D zisiaj odbyć się 
ma konsylium  lekarzy  i profesorów , k tó re  ro zs trzy ­
gn ie , czy p raw a  noga m a uledz am putacyi. D o ty ch ­
czas przew ażało  zdanie , że s iły  h rabiego są  za słabe, 
aby  p rzetrzym ać tak  c iężką operacyę.

—  M odrzejewska w Ameryce, w berlińskim  
Bórsen Cour. czy tam y : „M adam e M odjeska, bardzo 
n iegdyś w sław iona a r ty s tk a , p rzebyw a obecnie w swo- 
jem  „R ancho" w K alifornii, ja k o  szczęśliw a farm erka . 
P row adzi ona tam  —  u stóp  S an tjago  P eak  —  zy­
skow ną hodow lę owiec, oraz kóz angorsk ich . S ław ną 
też je s t je j  pszczelarnia, złożona z 76 0  ułów, a  miód 
z niej uw ażany byw a za  najlepszy  na  św iecie. M a­
dam e M odjeska w staje  codzień o 4 y 2 z ra n a , odw ie­
dza ow czarnię i pszczelarn ię , poczem siada  n a  konia 
po m ęsku i objeżdża ca łe  gospodarstw o, k tó re  pod jej 
okiem  ciąg le  się pom yślnie rozw ija ." F e rm a  M odrze­
jew sk ie j w K alifo rn ii n ie  je s t w cale m item ; m am y 
ty lko  w ątpliw ość co do konnej ja z d y  znakom itej a r ­
ty s tk i.

—  Oryginalna sp raw a toczyła się w jednym  ze 
sądów  pokoju  w O desie. O deska ra d a  lek a rsk a  o sk a r­
ży ła  W arszaw ian ina, p . S tan isław a G órskiego, o ro z ­
pow szechnianie w ody na porost włosów sw ego w yna- 
lazku, nazw anej „ C onservator,“ bez pozw olenia na  to  
miejscowego zarządu  lekarsk iego . O bw iniony pow ołał 
się na  pozw olenie u rzędu  lekarsk iego  m. W arszaw y 
i to  w sądzie  p rzed s taw ił; aby  zaś obalić zarzu t 
o rskarżen ia , iż w ynaleziony przez n iego „C onserva­
to r"  zaw iera  p ierw iastk i szkodliw e d la  zdrow ia, po 
wołał trzech  św iadków , k tó rzy  pod p rzy sięg ą  zeznali, 
iż przez la t k ilka  by li łysi, po m iesięcznem  użyciu 
zaś wody na  porost włosów w ynalazku G órskiego, 
p o siada ją  dzisiaj gęste  czupryny. W obec tak  przeko­
nyw ających dow odów, oraz św iadectw a urzędu lek a r­
skiego m. W arszaw y, sąd  w ydał w yrok, un iew innia  
jący  p. G órskiego.

— Nekrologia. E m ilia h rab ian k a  M i e r o s z o w -  
s k a , có rka Dobiesława i A nny M ieroszow skich, 
zm arła  dn ia  16 b. m. w 13 roku  życia . P rzew iezie­
nie zw łok z zak ładu  wychowaw czego k lasz to ru  S ióstr 
N iepokalanego Poczęcia N . M aryi P an n y  w Ja ro s ła ­
wiu do kościo ła parafialnego w R udołow icach odbę 
dzie się dziś, pogrzeb zaś ju tro  p rzed  południem  po 
odpraw ionem  nabożeństw ie żałobnem .

Repertuar teatru mlejakiego 
^ Krakowie.

W e w torek 19 b. m .: Książę d’Aurec, kom edya 
w 3 ak tach  H en ryka  L avedana (nowość, w ystęp  p. A. 
Hoffmannowej).

W e środę 2 0  b. m ,: Pan Wołodyjowski, kom e­
dya  w 4  ak tach  pod ług  pow ieści H . S ienkiew icza 
u łożył na scenę J .  P opław ski,

W e czw artek  21 b. m . : Książę d’Aurec ( jak  w.).
W  p ią tek  22 b. m .: Pan Jowialski, kom edya w 4 

ak tach  Al. h r. F re d ry  (przedstaw ienie popularne).
W  sobotę 23 b . m .: Hrabina Sara, sz tu k a  w 5 

ak tach  Jerzego  O hneta, tlóm aczył Z. S arneck i (w y­
stęp  p. G. Z apolskiej).

W niedzielę 24  b. m .: Książę d’Aurec (jak  w .).

—  D nia 17 lis topada  p iękna p o g o d a ; term om etr od 
- f 0 5  doszedł do —j—1 1 T  C. B arom etr o p a d a ; o go­
dzinie 7 rano dn ia  18 listopada stan  jeg o  był 748  4 
u® ., term om etru  + 1 - 8  C. W ia tr zachodni.

W e w torek d n ia  19 lis to p a d a : św. E lżb ie ty  kr. 
i P lacydy .

Ruch artystyczny i umysłowy.

Przegląd powszechny w zeszycie listopadow ym  
zaw iera  na  czele a rty k u ł X. W łodzim ierza P  i ą  t k  i e 
w i c z a  pośw ięcony przypom nieniu w ielkiego synodu 
odbytego r. 1 0 9 5  w C lerm ont, k tó ry  d a ł im puls do 
podjęcia w ielkiej sp raw y  w ojen krzyżow ych i którego 
ośm setna rocznica w ypada w łaśnie w bieżącym  m ie­
siącu . —  D alszy  c iąg  p racy  X . P aw ła  S m o 1 i k o w- 
s k i e g o  o „kollegium  polakiem  w R zym ie" zajm uje 
się rokiem  1863  i w rażeniem  w yw ołanem  przez ogło 
szenie lis tu  o tw artego  X . K ajsiew icza „D o braci 
księży grzeszn ie  sp isku jących  i b raci sz lach ty  nie 
m ądrze um iarkow anych". N iezm iernie zajm ujące są  
przytoczone korespondencye w spó łczesne : k ry tykow ali 
i gan ili au to ra  naw et najbliżsi, a  dalsi zarzucali s ta ­
rem u żołnierzow i i gorącem u patryocie  b rak  m iłości 
o jczyzny i po tęp ia li go. —  A  jed n ak  b lisk i czas ju ż  
uspraw iedliw ił jego  zapatryw an ia  i s tw ierdził n ieste ty  
jego  gorzk i sąd  o ty c h , co p rzystępu jąc  do robót 
sp isku  i rew olucyi, zam iast ra tow ać n a ró d , ty lko  
spraw ę podż wignienia się z upadku n a  wiele la t co­
fnęli, obn iżając razem  poziom m oralny społeczeństw a 
i siłę jeg o  osłab iając. N ow y ustęp  z listów  księcia 
Paw ła S a p i e h y  „Z podróży" opisuje już sam  wscho­
dn ią  Syberyę. A u to r dochodzi w  nich do Irk u ck a  i 
zapow iada obraz więzień tam te jszy ch , do k tórych  
zw iedzenia o trzym ał specyalne pozw olenie z P e te rs ­
burga. D alej spo tykam y dokończenie spraw ozdania  
pan i T . W . o „Szkicach G ilberta  P a rk e ra " , rozpraw kę 
h is to ryczną D ra  W i e r z b i c k i e g o  o naukow ych w y­
praw ach  balonam i o d b y ty c h ; a le  jednym  z najw iększą 
ak tua lność  m ających je s t  a rty k u ł „Ł u ży ce"  X. Jan a  
B a d e n i e g o  T . J . A u to r daje  nam  w nim nowy 
przyczynek  do znajom ości dziejów  i stanu  narodów  
zachodn io -słow iańsk ich . Po S łow akach, C horw atach i 
C zarnogórcach p rzyszła  te raz  kolej na Serbów  czy 
W endów  Ł użyckich  z okolic B udziszyna. X . B adeni 
baw ił czas d łuższy pośród  tego  plem ienia, s tan o w ią ­
cego w morzu germ ańskiego  św iata  ja k b y  w yspę 
m ałą, s łab ą  i na  zag ładę  sk a z a n ą , poznał ten  lud  i 
k ra j n iegdyś część państw a Bolesław ow ego stanow iący, 
tak  godzien in teresu , a  ta k ą  trag icznością  otoczony, 
poznał się jeg o  przyw ódcam i, z jego  li te ra tu rą  i jeg o  
po trzebani —  a  to , co w idział i s ły szał, um ie opisać 
piórem  dzielnem , pełnem  tem peram entu  i ognia.

Wszelkie papiery wartościowe,
b s o k n o t y  s tg iw s io l i a ®  i  m m t ś j  k s p i j ®  i

fpfisśili psi wsfiilir'!

Dział ekonomiczny.
Targ na nierogacizną w krakowskim zakła­

dzie obserwacyjnym.
Przypędzono na targ dnia 16 listopada sztuk 

1655. — Notowano: prosięta —•—•— złr.; chude 
—•— złr.; mięsne 33—37 złr. Wszystko za parę. 
Tuczne płacono —*— ct. za klgr. żywej wagi. 

Załadowano do krajów Monarchii 1596 sztuk.
A. Gottlieb, dyrektor targu.

Telegramy biura koresp.

d i s c l i a u  18 listopada. W stanie zdrowia hr. 
Taaffego nie zaszła żadna zmiana.

B u d a « P e s z t  18 listopada. Pod Hatvan zde 
rzył się pociąg towarowy z osobowym. Dwa wa 
gony zostały zgruchotane, a palacz ciężko ranDy.

Bruksela 18 listopada. Przy wczorajszych 
wyborach do Rad gminnych, poniosła partya libe 
ralna klęskę na korzyść katolików i socyalistów. 
Rady gminne miast Brukseli, oraz Antwerpii, 
Gandawy i Leodyum, które poprzednio były libe­
ralne, są obecnie tylko w połowie liberalne, a 
w połowie katolickie.

Zofia 18 listopada. Hrabina Hartenau przy­
była do Zofii, aby we wczorajszą rocznicę śmierci 
męża, pomodlić się na jego grobie. Powitał ją  na 
na dworcu adjutant ks. Ferdynanda i towarzyszył 
jej do grobowca. Hrabina, która jako gość ks 
Ferdynanda zamieszkała w pałacu, opuściła po 
południu Zofię.

Zofia 18 listopada. Wczoraj, jako w drugą 
rocznicę śmierci hr. Hartenau, odbyło się z pole­
cenia ks. Ferdynanda w mauzoleum zmarłego uro­
czyste nabożeństwo. Książę w otoczeniu dostoj­
ników cywilnych i wojskowych, jak i osobistych 
przyjaciół zmarłego, uczestniczył w nabożeństwie. 
Pastor tutejszej niemiecko-ęwangeliekiej gminy 
miał mowę.

Zofia 18 listopada. Dziś w południe powiła 
księżna szczęśliwie syna. Salwy działowe obwie 
ściły miastu wesołą nowinę. Panuje wielki entu- 
zyazm. Ministrowie, duchowieństwo i przedstawi­
ciele obcych mocarstw złożyli w pałacu karty wi­
zytowe.

Bukareszt 18 listopada. Partya narodowo- 
liberalna odbyła wczoraj zgromadzenie wyborcze 
przy współudziale około 10.000 osób. Ministrów, 
którzy stawili się w komplecie, przyjmowano z za­
pałem. Prezes ministrów, Stourdza, wygłosił mo­
wę, w której wyłożył różnicę zapatrywań liberal 
nych i konserwatywnych oraz zapewnił, że przy 
wyborach panować będzie najzupełniejsza wolność.

Petersburg 18 listopada. Rozkaz dzienny 
ministra wojny ogłasza, że car w ojcowskiem sta 
raniu o poprawę doli oficerów tudzież pragnąc in 
telektualnej i moralnej łączności oficerów wszel­
kich gatunków broni i wszelkich oddziałów woj 
skowych, wydał rozporządzenie, aby z kasy pan 
stwa dostarczono środków na urządzenie klubu 
oficerskiego w Petersburgu w połączeniu z hote­
lem , gdzieby zamieszkiwać mogli oficerowie z pro 
wineyi, chwilowo w Petersburgu bawiący. Prze 
prowadzeniem tego projektu zajmuje się osobna ko- 
misya, której przewodniczącym został w. książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz.

Petersburg 18 listopada. Pomocnik ministra 
dworu,  baron Frederiks, wyjechał onegdaj za 
granicę.

Petersburg 18 listopada. Bank państwowy 
ogłasza, że przy dyskontowaniu weksli pobierać 
będzie odtąd 5% do 7Va“/o> zamiast dotąd pobie­
ranych 6 do 8°/0.

Londyn 18 listopada. Urzędowa korespon 
dencya o sprawie Stokesa została onegdaj wieczo­
rem ogłoszoną. Zawiera ona notę sekretarza stanu 
van Etvelde’a z d. 3 b. m. do posła angielskiego, 
wyrażającą najgłębsze ubolewanie rządu państwa 
Kongo z powodu nielegalnego charakteru trybu­
nału, który Stokesa zasądził. Rząd Kongo propo­
nuje w nocie następujące warunki: Rząd państwa 
Kongo zapłaci 150.000 fr. odszkodowania, zwróci 
wszystko, co było własnością Stokesa, pociągnie 
kapitana Lothaire’a przed właściwy trybunał i przy­
zna konsulowi angielskiemu w Kongo zupełne upra­
wnienie do oszacowania wartości majątku Stokesa.

Margrabia Salisbury odpowiedział dn. 5 b. m. 
że akceptuje proponowane odszkodowanie i waru 
nek, iż sprawa wytoczoną będzie przed sąd wła­
ściwy oraz że oczekuje jednocześnie wiadomości 
o charakterze trybunału. Korespondencyę zamyka 
depesza lorda Salisbury z dn. 13 b. m., w której 
znajduje się potwierdzenie odbioru odszkodowania.

Londyn 18 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Gibraltaru: Parowiec włoski „Solferino", wio­
zący 1200 wychodźców do Ameryki południowej, 
osiadł na mieliźnie. Wysłano statki hołuwnicze 
na pomoc.

Londyn 18 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Wiednia: Propozycya austro węgierskiego mini­
stra spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego o- 
graniczała się do tego, że wyraziła życzenie au- 
stro-węgierskiego rządu, aby mocarstwa były ści 
śle złączone, celem zupełnego porozumienia się 
w sprawie tych zarządzeń, jakie przedsięwziąć 
należy wobec niezmiernie krytycznego położenia 
w obrębie posiadłości sułtana. Mocarstwa działają 
już w myśl tego porozumienia.

Londyn 18 listopada. Ambasador Currie od­
jeżdża jutro do Konstantynopola.

Londyn 18 listopada. Morningpost pisze: 
Zachowanie się ambasadora Currie po powrocie 
do Konstantynopola będzie z konieczności zmo­
dyfikowane wskutek zmienionego stanu rzeczy 
w Turcyi, spowodowanego rozruchami w Anatolii. 
Nie można oczekiwać od sułtana i ministrów, żeby 
teraz przeprowadzili reformy. Należy zaniechać 
wszelkiej myśli zmuszania sułtana do tego. In- 
8trukeye, udzielone Curriemu, dopuszczają odłoże­
nie przeprowadzenia reform aż do czasu, gdy 
Turcya podżwignie się z obecnej swej niemocy.

Konstantynopol 16 listopada. Mobilizacya 
postępuje dalej, o ile trudności finansowe na to 
pozwalają. Transport wojsk do Alexandrette i Bei 
ruth odbędzie się na trzech okrętach marynarki 
wojennej i czterech, należących do Towarzystwa 
przewozowego. Daje się przytem dotkliwie odczu­
wać niemożność użycia zaniedbanej marynarki wo­
jennej do celów przewozu wojska. Do ochrony wy­
brzeży w zatoce aleksandreckiej przeciw możli­
wym zabiegom przynoszenia pomocy Armeńczy­
kom, wysłano parowiec „Kairedin."

Rozpoczęto kroki do uspokojenia ludności w wi- 
lajecie w Erzerum, przyczem przyszło do dro­
bnych starć między wojskiem a tamtejszymi Kur­
dami.

Konstantynopol 18 listopada. W tutej­
szych dyplomatycznych kołach uspokojono się co 
do chwilowego położenia rzeczy wobec zapewnień 
z urzędowych kół tureckich i pomimo nadchodzą 
cych w dalszym ciągu niepokojących wieści i po­
głosek. Panuje również przekonanie, że rząd ma do­
brą wolę stłumić w Azyi Mniejszej energicznymi środ­
kami rozruchy, oraz zapobiedz powtórzeniu się tako­
wych w Konstantynopolu. Zarządzone przez nie­
których ambasadorów na własną rękę powołanie 
dalszych statków stacyjnych było tylko nadzwy­
czajnym środkiem ostrożności, zmierzającym głó­
wnie do uspokojenia europejskiej kolonii. Onegdaj

rozdawano znowu w Medressach mięso i pienią­
dze na koszt listy cywilnej.

Konstantynopol 18 listopada. Liczba ofiar 
gwałtów w Siwas wynosi 600 osób. Miasto Kar- 
put było także widownią gwałtów, przyczem pó- 
dobno 700 ludzi zabito. — Spalono amerykański 
zakład misyjny; misyonarze uratowani. Donoszą 
z sześciu wilajetów w okolicy Dersinu i Alaszkerd 
o strasznych spustoszeniach przez Kurdów. Wszyscy 
ambasadorowie postanowili dla ostrożności spro­
wadzić do Konstantynopola w czasie mającym się 
oznaczyć, jeszcze po drugim okręcie stacyjnym. 
Wskutek zajść w Karput oczekiwanem jest przy­
bycie eskadry amerykańskiej.

Baku 18 listopada. Odział straży cłowej na 
perskiej granicy zmuszony został do walki z roz­
bójnikami, którzy przekroczyć usiłowali rosyjską 
granicę. W utarczce brało udział 300 mieszkań­
ców pewnej perskiej wioski. Około 30 Persów 
częścią zabito, częścią raniono; oddział granicznej 
straży cłowej nie poniósł żadnej straty.

Od Adminisfracyi „Czasu!4
Na stypendyum dla ucznia gimnazyum polskiego 

w Cieszynie nadesłali pp.: St. Bełcikowski i to­
warzysze trzecią ratę w kwocie 10 złr.

i l  A  B  K S  4 , A  1T E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

B a l l - S e i d e n s t o f f e  von 3 5  k r .  bis
fi. 14'65 per Meter — sowie schwarze, weisse 
und farbige Henneberg-Seide von 35 kr. bis 
fl. 14-65 per Meter — glatt, gestreift, kar- 
riert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. 
Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.), 
porto* und steuerfre i ins Haus. Muster umge- 
hend. Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
S eid en -F ab rik  G. Henneberg (k . u. k. Hof- 
lief.), Zurich. (66 7-7)

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. w e  
własny zarząd (76  257  )

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szaa. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od 8 0  ct. począwszy.

Książka pam iątkowa

Arcybractwa Miłosierdzia
i B anku pobożnego

w Krakowie
od roku 1854 do r. 1884

skreślona w roku jubileuszowym, w 8° 356 i 111 
str. z portretem X. Skargi, jest do nabycia po 
znacznie zniżonej cenie 50 ct. w fc>e- 
kretaryacie Arcybractwa Miłosierdzia w Krakowie 

przy ulicy Siennej 1. 5, I. p.
Tamże są do nabycia medale pamiątkowe 

X. Skargi po zniżonej cenie » 5  ct. za 
sztukę.

Mieczysław Szatkowski
rzeźbiarz

przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach.

Kraków. Ulica Blichowa (za kościołem św. Miko­
łaja) N r 20.

Suknie, Futra i Okrycia
p rzy jm u je  do robo ty

Aniela §tabrawówna
w Bochni

u lica  św . M arka, L . 54 .

0 litość i materyalną pomoc!
uprasza szlachetnych dobroczyńców wdowa z 8 
drobnych dzieci i matka staruszka po zmarłym 
nagle ś. p. Stanisławie Wojnarskim, dyetaryuszu 
Magistratu, który pozostawił swoją rodzinę w naj­

większej nędzy.
Łaskawe datki dla tej nieszczęśliwej rodziny 

przyjmuje p. S. Dembiński w Bazarze krajowym 
w Krakowie przy ulicy św. Anny.

Za 100 rubli sr, 
Za 100 marek , 
20-frankówka .

Kurs krakowski.
Kraków 18 listopada.

plącą:
. 129 50 
. 58 83

9 50

130 50 
59 20 

9 60

K E M 8 A  T l U « K A V I C U i ;
18 listopada. 2 g . 80 salsu po p c ir d u n

a  §  papie*- o p o d .. 
a  srobm a .

47. złota . . . 
g  47. koronowa 

Akayo ban. austr.-w. 
„ kredytów®

L o n d y n    .
Napoleony . . . .
D ukaty . . . . . . .
Marki . . . . . . . .
4% R enta węg. kor.
* 7 ,  b  b  s ł o t *
Losy p re s .  węg. 
Losy tnreekle ,

Usposobienie giełdy: spokojne. 

Berlin 18 listopada.

e St , 0 fi,

”99*35 A nglobsnk . . . . .
99 75 Un i o n . . . . . . . .

120 49 B enkverein . . .
100 60 Akoye LSnderbenk.
102) n kol. Kar. Lud.

377 — B lw owskr-
12) 70 ecomćow.

9 59 „ „ połudeu .
5 70 E lbethal . . . . . .

{8 927, N ordbshn . . . . .
S8 25 Staatriśafcrs , . .

120 75 Alpsn . . . . .
166 — Afeeye ty to n lo w
56 75 Buble

Banknoty auatr.. . 169 60 
K rótki W iedeń . . 169 60 
B anknoty ro s .. . 22) 46
K rótka W arszaw a. 1218 9>

Usposobienie giełdy: stałe.

47 ,7 , L isty  polskie 
B enta włoska . . . 
Akc. auatr. kred. . 
Ultimo Buble . . .

169 50 
3 2 -  
U 3 26 
248 73 

17 to

298 — 
1 2 25 
268  —  

3390 
367 — 

89 _  
>93 -  
129 75.

67 60 
86 12 

2 5 75 
220 25

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWOA
Miehml Chyliński.

Kaitfir w p i u f  filii e, Ł w zyw . gal. t o k i  lip a lisza ip  s r 1
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NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. Wład. Miłkowskiego

tr  K r a k o w ie
wyszło świeżo dziełko p. t.

Wielka chwała
św. Antoniego Padewskiego.!

Pamiątka 700 - letniej rocznicy 
urodzin Świętego. (2200-25-)

Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 4 0  c e n t .  

z przesyłką o 5  c e n t ó w  więcej.

Panienka,

Testament,
" - d la

zdrowych
i

ch orych
N a p isa ł

(. S. Kneipp,
M sg. p ro b .

■w W O rishofen. 
Dzieło konieczne 
d la  każdego b i-  

d ro p a ty . - 
3° s tro n  342 , 1  30 

! F o to ty p ij przed- 
! s taw ia jący ch  
ws*T8tkie zabiegi. 

;Egz. b ro szu r, złr.
; 1-56. Mrk. 2-80 . 

Egz. o p raw . z łr .
!! 1*90. Mrk. 3-40 .

P o lk a ,
 -------- ^ z Pros I

zachodnich, władająca językiem niemiee 
kim, znająca się na hafcie i białem szyciu, 
poszukuje posady jako bona, kasyerka lub 
do wyręczenia pani domu — najchętniej 
w K ra k o w ie . — Bliższych wiadomości) 
udzieli Z a r z ą d  D r u k a r n i  „ C z a s u .“ [ 

(2487-1-3)

3. Mój 
Testament

| |  | |  uzdolniona w kra 
“  U «  ■  ■  ■ ■  wiecczyżuie, poszu­

kuje roboty w domach prywatnych. Adres: 
Jaworska poste rest. K r a k ó w .  (2585-1-4)

Bona lub towarzyszka L̂ Tau-l
czycielka robót ręcznych, przyjmie posadę jako  
Niemka lub towarzyszka, także zagranicę. W ia­
domość w biurze posad MARYI KOBIAŁKOWEJ 
w Krakowie, ul. M i k o ł a j s k a  L. 10. (2586 1-3)f

1 . M o je  l e c z e n ie  w o d ą , v  IfU r iP P A  
złr. 1.50, Mrk. 2.80. A * l' r ,u r r M  

JS. T a k  ż y ć  p o tr z e b a ,  
złr. 1.56, Mrk. 2.80.

Każdy hldropata winien mieć 
najnowsze dzieło X. Kneippa:

3 . M ó j T e s t a m e n t ,  
w którym 30 fototvpij przed­
stawia wszystkie zabiegi, i opis 
leczenia chorób w sposób ła ­

twiejszy. Rezultaty zadziwiające.
B ro sz u rę  o X. Kneippie J. Kosei, Kempten,

p o  p o l s k u  g r a t i s  w k s ię g a rn i: (b a y e r n ).

Do nabycia w Księgarni € t. G te b e th -  
| n e r a  i  S p .  w K r a k o w i e .  (2440 2-6)

Sprawiające wrażenie i bez konkurencji.
Poszukuje wyłącznego sprzedającego

r m.a ®z c z.e S  ól ri i ej z działu towarów metalowych i oświetlenia we wszystkich miej- 
n„- , A ustryi- Węgier dla swych nowych prawnie ochronionych przenośnych lamp żarowych,
P , amp łukowych do 300 świec siły oświetlenia, również dla palników, które mogą być

_ przyszrubowane na każdej istniejącej lampie stojącej lub wiszącej. (2520)
j .  zarowe wydają s i l n e ,  d z i e n n e  ś w i a t ł o ,  daleko jaśniejsze niż gaz, podobne

1 '/ ot p nf C •’ Pj -  f1? naPelnione lekką naftą około 20 godzin i wypotrzebywują na godzinę 
j .  „ 4i .  5 4 81§ bez knota, bez żadnego swądu, zupełnie bezpiecznie i bez kopcenia. Stosowne
i fahi'TTP,T,TTpua ^ 8t“ yJ ’ dworców kolejowych, sal, lokalów  domowych, biurowych, handlowych 

a lz u . wnane jako  oświetlenie pewne na w iatr i mróz bez latarń lub lamp łukowych,
ula „ „ j  reuytowani ubiegający się zechcą z podaniem poleceń nadesłać oferty do dalszego prz-sła- 

Pod „ l i b e r a ł !  A u e r - G l t t h i i c h t  o l . n e  G a s a n s t a l t “  R u d o l f a  I H o n e  w W i e d n i a .

MIEJSKI
kowie.

r

We wtorek dnia 19 listopada 1895 r. 
Po raz pierwszy:

Książę d Aurec
komedya w trzech aktach H. Lavedana.

Początek o godz. S , koniec o l O  wiecz.

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg  ul. Szewskiej.

Zastarzałe żylakowe
wrzody na nogach, liszaje itp. wyleczam 
listownie i bez boleści za pisemną poręką. 
25-letnia praktyka. Koszta 5 marek. Porto 
podwójne. Aptekarz F \r . J e  k o l  w K u -  
r y c h u ,  Oberdorfstrasse 10. (2525-4-10)

i i i n n M n i n i i i m i i  , t

NAJWIĘKSZY SKŁAD
| m a s z y n  cl© s z y c i a

(wyłąaznie syst. Singera)
i r o w e r ó w

1Z A W 5
NAPR2Ć

i c h
Fiir im m er“

: „Fiir im m er“
znakomite w zestawieniu zapachu, g u ­
stownie wykonane, trwałe w używaniu. 
Te szczególności zasługują na pierwsze 
miejsce na każdym lepszym stoliku 

toaletowym.
G ł ó w n y  8 k ł a d  w K r a k o w i e  

m aią: « .  O t o w s k i  i 14. W i s z ­
n i e w s k i ,  aptekarz.

Z a s t ę p c a :  A l o j z y  G t r o b le r ,  
ajent i komisyoner handlowy w K r a ­
k o w i e .  (2546-1 7)

N A ST Ę PC Y  
w Krakowie, Rynek  

N r. 25A 2466 27 ) |
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, | 

gotówką o 107, taniej. 1

Garnitur kretonowy
z porty erami i kapami na łó żk a , oraz 
k o m o d a  tanio do nabycia przy P l a c u  
S z c z e p a ń s k i m  Nr. 6, I. p. (2587 1 3)

Deutscher Unterricht.
Nachhilfe fiir Schtilerinnen und Schiller; 

Vorbereitung zum Maturitatsexamen wie 
fur hohere d e u t s c l i e  Lehranstalten; 
Weiterbildung Erwachsener — Darchsicht 
druckfahiger Arbeiten. (1473 1 )

B . M i c h a e l ,  K r a k a u ,  
nlica Kopernika Nr. 4, Eingang 2.

Bogate zamążcie
tylko dla lepszych stanów, nawet najbogatsze 
partye , uskutecznia pod najściślejszą dyskrecyą 
Mariage - Company, Hudapest, Osómo- 
rerstrassc 28. Najdaw. zakład, najlep. polecenia. 
Obszerny spis zgłoszeń z dokładną informacyą 
za 30 cnt. w markach listowych. (2590-1-2)

Fabryka korków  
Oimter & Siegel w Pradze

(w Czechach) 
poleca swoje wyroby, mianowicie: 

Korki aptekarskie spiczaste,
od c. 80 wzwyż za 1000 

Korki spiczaste „ złr. 2 „ „
Korki do piwa „ „  1-30 „ „ „
bzopy do beGzek spiczaste Iud proste, 
(2588-1-10) od złr. 3-50 wzwyż za 1000. 

Odprzedającym ceny hurtowne.

Zeszłoroczne .
H e r b a t y  były z powodu nadmiernych 

deszczów w Chinach po naj­
większej części nie bardzo do­
bre, tylko

H e r b a t y  pochodzące z niektórych pro- 
w incyj, a które trzeba było | 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham­
burgu i Bremie w złe gatunki 

H e r b a t  i starają się je  teraz pozbywać, | 
a tym sposobem konsumuje Pu-| 
bliczność bezwonną, a co w a­
żniejsza niepożywną 

H e r b a t ę  nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEIINY i tych części | 
białkowych, jak  je  posiadać) 
powiuna. F

Natomiast tegoroczny pierw­
szy sprzęt wydał 

H e r b a t y  bardzo dobre, aromatyczne ij 
obfite w części extraktywne. — | 
Zaopatruję się z pierwszej ręki, 
zapotrzebowując od roku ‘do| 
roku zawsze większe ilości 

H e r b a t ,  a  przez ten znaczny zbyt, je ­
stem w możności podać Sza 
nownej Publiczności, która żą­
da mojej

H e r b a t y  *  M ą c z k ą  (2210-5-)!

nlków I książek rachunkowych 
b)  Częścią reszty, która mi 

batu, opłacam wszystkie ko­
to  la muzycznego od fabry 

czenia. c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- 

zanym ml adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 

I idy  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 

I opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar- 
wszystkle nowe, nawet 
muzyozne mojego sk ła  
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła- 

fabryce

SKŁAD
fortepianów

- - >•- ■ • . ■ ■

B.BABR YELSKIE J 
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

6 butelek złr. 21—
2-50
3-20 
3 -
3 -
4-— 
4-50 
1-80 
2 — 
2-50

Wina węgierskie
Hegyalajskie obywatelskie

„  pańskie . . . .  6
„ prima pańskie . . 6
„ samorod. szlachec. s ta r . 6

Zieleniak s t a r s z y ....................... 6
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6
Tokajskie s t a r s z e ....................... 6
Viilanyer cze rw o n e ....................... 6
Szegzarder „  . , 6
Erlauer ” ■ ■ ■ ■ 6
6*4 W i e l k i  wybór wszelkich win 

węgierskich. "10®
W oryginalnych beczkach znacznie 

taniej. (U08-1-)
R ozsyłka na prowincyę uskutecznia się 

odwrotną poczta.
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Flory ańska 

L. 41, w domu mistrza Matejki.

K A § 1
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2214-15 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4,

Friedricha
MOTOR PAROWY

o  n i l e  3  - 1 0  k o n i .  
Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
Wolne od koncesyi, nie- 
eksplodujące, kotły rurowe, 

1 karłowe i małe.

8 MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. fabryka machin

Friedrich & Jaffe’s Nachf.
w  W  i e d n i u ,  I I I ,  H a u p t s t r .  1 0 9 ,

  P rospekta bezpłatnie. (160-46-)

(MONOPOL) 
doskonałe

H e r b a t y  po stosunkowo tanich cenach 
konkurencyjnych.
Pierwszy wagon tegorocznych 

H e r b a t  już nadszedł, a jeżeli Szano-, 
wne P. T. Gospodynie umieję­
tnie i dobrą wodą zaparzać! 
będą, to

H e r b a t y ,  które mój Magazyn wydaje, 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance.
Zapoznawam dotychczas w za 
wodzie handlowym, iż 

H e r b a t a  staje się przedmiotem konsum 
cyjnym ogółu ludności, a nie I 
jest, jak  to dawniej bywało, 
napojem luksusowym. — Przez 
dostarczanie 

H e r b a t  dobrych, a  tanich, czyniąc jąj 
przystępną dla każdego, roz­
powszechnia się ją  zawsze wię 
cej. —  Od lat 35 kierując się 
temi zasadami, przychodzę doi 
tego przekenania, że tak świat 
handlowy jakoteż Szan. Publi-, 
czność nabywa u mnie zawsze 
więcej

H e r b a t y ,  gdyż zawsze jednostajnie do­
bre a tanie gatunki dostarczam.

C e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
l [Jer[>a‘a c z a rn a ..................... złr. 2 - -  za V. kilo
Herbata „ Melange .
Herbata „ Nenchao .
Herbata „  Victoria

j Herbata familijna wyborna 
Herbata Lian Sin . .
Herbata „ Pin Melange ’
Herbata Pin Futschew . .
Herbata Aromatik . . . .  „ _
Herbata okruchy złr. 1-40, 1-60, 2 —
Herbata gospodarska . . . złr. 1-60

za moim pośredni

w tej samej oenie, w jakiej je s p r z e l ^ T ^ e n l a m  nTinne, Jirf2 kto t e Z S !

'  , * l . Wr l Zer T V rr h n,ie8i?0y ° d kupna* O  Sprzedając fortepiany I p Ł  
V n aty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h) W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

 ____________________________  (451-41-52)

SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA
w K r a l io w ie ,  w Rynku, w Pałacu Spiskim,

poleca następujące nowe dzieła:
Antoniewicz Karol X. F o e z y e  R e l i g i j n e ,

W ydał X. J a n B a d e n i .  Z licznemi winie­
tami i portretem  autora. Złr. |-50.

— P o e z y e  r ó ż n e  (treści świeckiej). Z por­
tretem autora. W ydał X. Jan  Badeni. Złr. 1-50,

Bąkowski Klemens. H u m o r e s k i  z ż y c ia  J im

2-40 
2-80
3-20 
3-40
3-60
4-—
5 - -
6-—

'A 
7.
7 .
V*
V.
lk
X
X
%
X

Proszę wszędzie żądać 
H e r b a t y  z  M ą c z k ą ,  a gdzie niema, 

zamówić listownie z Magazynu |
Herbat Ju liusza  Grossego w Krakowie[

Rynek, Pałac Spiski.
We L w o w i e  skład w h a n d l u  W ł a - i  
d y  s ł a w a  B a ż a n t a ,  ulica H a l i c k a . 1

w r a ic z e g o .  —  Dziewiętnaście tryskających 
dowcipem nowelek. 60 ct.

Fischer Zygmunt, e. k. inspektor rybactwa. P r z e  
w o d n i k  r y b a c k i  dla właścicieli i dzier 
zawców rewirów. 50 ct.

Karwicki J. J a k  t o  i n  i l l o  t e m p o r e  b y ­
w a ł o .  K artka z papierów familijnych 18 
wieku. 25 ct.

Koźmian St. I t z e c z  o  r o k u  1 8 6 3 .  Tom I 
złr. 2-50, trwale oprawny 3 złr. Tom II. 3 złr., 
oprawny złr. 3’50. Tom III. złr. 3 50, opra­
wny 4z łr . C a ł e d z i e ł o  broszurowane 9 złr., 
oprawne zlr. I0'50.

M r o ż ę .  Sprawozdanie naocznego świadka o 
przebiegu procesu. 40 ct.

Łoziński Bronisław. T ł u m ,  Szkic socyoiogi- 
czny. Studyum to nosi na sobie piętno ory­
ginalności i głębokości zapatrywań która 
cechuje wszystkie prace niepospolitego uczo­
nego i pisarza. 60 ct., w oprawie I złr

Margert. R a c ł a w i c e .  M a t k a .  ś w .  C e c y . 
l i a .  Obrazy sceniczne dla młodzieży. Złr. 1-50

— T r z y  d o b y  d z i e j ó w  n a s z y c l i .  (Ja- 
Z fiT 5 0  korony polskiej. Unici).

R i u s  I X .  W s p o m n i e n i e  o  u k o c h a n y m  
O j c u .  W  4ce, z 327 rycinami. 20 ct.

Popowski Józef. T o l i t j c z n e  p o ł o ż e n i e  K n -  
r o p y  w  k o ń c u  X I X .  w i e k u .  Rozprawa 
ta, opatrzona k o l o r o w ą  m a p ą  E u r o p y  
A z y i ,  A f r y k i  i A u s t r a l i i ,  zastanawia 
się nad siłą i wzajemnemi stosunkami mo­
carstw i dochodzi a o wniosku, że największą 
groźbą dla przyszłości Europy je s t Rosy a 
największą zaś rękojmią pokoju trójnrzy- 
mierze. 60 ct.

P r z y w ó d c y  s o c j a l i s t y c z n i  a ich moralne 
zasady, dla braci w ł o ś c i a n  i r o b o t n i k ó w .  
Cena 5 ct., 10 egzempl. pod opaską 60 ct. 
50 egzempl z przesyłką złr. 2-50.

Rodziewiczówna Marya. *  g ł u s z y .  Pełen poezyi 
cykl nowel. Złr. r60, w starań, oprawie 2 złr.

Sewer. M a  s z e r o k i m  ó w ie c i e .  Powieść na 
tle stosunków spółczesnych. Złr. |-80 w ozdo­
bnej oprawie złr. 2’20.

— S t a r z y  i  m ł o d z i .  Powieść. Złr. 2 w oz­
dobnej oprawie złr. 2'50.

Tarnowski Stanisław. C b o p i n  i  G r o t t g e r .  
Dwa szkice. 50 ct.

— O  d r a m a t a c h  S c h i l l e r a .  (Zbójcy. _
Fiesco. — Kabale una Liebe. — Don Car­
los, — W allenstein. — Marya Stuart. — Dzie-

Czeionkami Drukarni „Czasu.“

J © 5 K © f  R u d n i c k i  w Krakowie poleca

wica Orleańska. — B raut von Messina. — 
TV llhelm Tell. Fragmenta. — Zakończenie). 
Złr. 2, opraw, w półskórek złr. 3 50 

Tarnowski Stanisław. Studya do dziejów 
literatury polskiej XIX. wieku. — 
2 złr., w półskórek francuski 3 złr.

— studya polityczne. 2 tomy. Złr I'80 
... w °Pr- Pł<icien. 3 zlr., w półskórek 4 złr. ’ 
Weyssenhoff Jozef. «  Grecyi. (I. Dziennik z po- 

, dróży. II. Wiersze z podróży). Złr 150 
Wężyk Franciszek. PoH stanie Królestwa 

Polskiego w roku 18  30/31. Z por- 
iii-.i tre t? P  autora. Złr. 2'50, w oprawie 3 złr, 
Witkowski Stanisław Dr. low e odkrycia w 
Ul J muzyki greckiej. 30 ct.
Wodzicka z Potockich Teresa. History a Pol* 

ski dla dorastającej młodzieży. _  
Częsc I złr. 2 '40, w ozdob. oprawie 3 złr. 

„  złr-> w ozdob. oprawie złr 260  
Wmdakiewicz St. Dr. RiKołaj Hej z Magło- 

Wic. Wyczerpujące to studyum, obejmujące 
nietylko literacką działalność Reja, ale i ietro 
dokładny życiorys. Złr. I20.

Wystawa powszechna kraj. we Lwo­
wie w r. 181*1. W ydanie -Przeglądu pol­
skiego. “ 27 arkuszy ścisłego druku, każdy 
dział opracowany przez znawców. 3 złr. 

Żmigrodzki Michał Dr. Auxiliary, czyli sto 
kilkadziesiąt kongresów, odbytych 
w czasie wystawy w Chicago. 80 ct.

Jana Babireckiego llapa Rzeczypospolitej 
polskiej z przydaniem kart trzech podzia­
łów, Ks. W arszawskiego, Okręgu Miasta 
Krakowa i dzisiejszego podziału ziem pol­
skich. K arta ta in folio, nader starannie w 5 
kolorach wykonana przez najznakomitszy 
zakład kartograficzny, je s t pierwszą dokładna 
i uwzględniającą wszystkie postępy teraźniej 
szej kartografii mapą Polski. Autor uwzględnił 
w szystkie najnowsze badania i zasięgał opi­
n a  fachowych badaczy. K arta poaaje także 
wszystkie miejscowości oscnnnych państw 
pamiętne wy padkami historycznemi, lub które 
?s!i P° d,osi§gał i te w ioski, które rok 
1831 i 1863 krwawymi ślady naznaczył. -  
btosunki oro- i hydrograficzne z rzadką do­
kładnością uwzględnione, a pod wzgtfdem 
czytelności mapa ta niema równej miedzy 
polskiemi wydawnictwami kartograficznemi. 
Oałosc złozoną w formacie 8-ki, zdobi okładka 
opatrzona herbem Polski t. zw. Zygmuntow- 
sk m  wykonanym w kolorach. Cena złr 120 
Podklejona starannie, złożona, lub do zawie­
szenia, złr. 1-80.

Rapa rybna, przedstawiająca przegląd roz­
siedlenia ryb w wodach Galicyi według do- 
rzeczy i krain ry bnych , zestawił Prof. Dr, 
M, Nowicki, folio, 2 złr. (2450-2-8)

W  k a ż d e j  k s ię g a r n i  n a  s k ła d z ie .
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Już rozpoczęłam udzielać (2197-14-20)l e k c j e  t a ń c ó w
we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 
i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję od 
godz. H ej do le j i od 8ej do 6ej w dom u 'pod  
Nr. 55 przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  Isze piętro 

Karolina z Szygowskicli Witkay.

Kto chce
ta n io  i  d o g o d n ie  abonować d z ie n ­
n ik i  i c z a s o p is m a  miejscowe, krajo 

we i zagraniczne, raczy udać się do
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

Józefa Uopcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie,

Plac  M aryacki 2  (p rz e d łu ż e n ie  linii A— B, 
ku ul. S zp ita ln e j).

IPSP* Ajeneya przyjmuje o g ło s z e n ia  
do wszelkich pism, po cenach n a jta ii  

s z y c h . (2C01-20-)
W *  P o je d y n c z a  sp r z e d a ż  p ism  
m ie js c o w y c h  i  z a m ie js c o w y c h

S£ Pożyczki ^
lod 500 złr. wzwyż do największej kwoty 
jako kredyt osobisty uskutecznia przystę­
pnie i dyskretnie A g e n tu r , B u d a p e st,  

| P o s t fa c h  107. (2549 2 5)

dnien ^
|^,oierw szego Sierpnia ro*u 1891-szego ^  

sprzbuaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalniam sle 

- resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Że tak jes t rze- - 
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie ■» 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam Jużto een 
kow I książek r.n h .nknw ^h  które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję -

.4 pozostaje od fabrycznego ra- 
a przewozu danego narzę- 
kl aż do miejsca przezna- 

syłam fortepiany i pla- 
bryki wprost pod wska- , 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu-1 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- j 

sprzedaję za z łr. 380 
nowa bezpłatnie, d ) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

J ctwemj przyjmuję napowrót

OSTATNI W YNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSKE

MYDŁO IX0RA
E l ) .  P IIV A U D

37, B oulevahd de S trasbouug 37

M ydło Ix o ra  nietylko się zaleca 
wykw intnym  i trw ałym  zapachem  ale 
nadto posiada szczęśliwą w łasność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daJe je j połysk młodzieńczy. Bez 
p rz e a d y  utrzym ujem y, że mydło to 
n ie  posiada rów nego sobie.

Z m i a n a  lokalu.
Sprzedaż nafty

z rafineryi p. SKrzyiskieai
uskutecznia 87 -letni weteran z roku 1831 

i 1863 obecnie w sklepie

przy ul. Sławkowskiej 15.
Wobec konkurencyi nie może starzec dać 

sobie rady — dlatego ośmiela sie prosić 
Szanowną Publiczność o pobieranie'u niego 
nafty, która je s t czysta, nieeksplodująca 
i po umiarkowanej cenie. Ma on na skła­
dzie także i inne artykuły, jakoto.- my. 
<l*o dobre, krochmal i t. p. Kupując 
u niego — można tym sposobem przyjść 
w pomoc steranem u, a zasłużonemu czło­
wiekowi, który  mimo zgrzybiałej starości 
chce pracować, by nie być ciężarem dla 
społeczeństwa. Towar ma tani w dobrych 
gatunkach. >2452-3-4)

Adres: M ik o ła j  B r a c k i . I
2 l a t a  p o r ę c z e n i a !

Niklowy rem ontoar . . . .  zł. 3-85 
Srebrny „ *"»/IOOO złoty brz. „ 7-| 5

„ „ dam ski...............„ 8-25
Spiralny bregiet 15 kam. . „ 13-20 
o 16 k. 1 chat. syst. Glashiitte „ 17-05 
Złocisty rem ontoar z 3 kop. „ 6 60
m a ”- , ,  ,  i  po?- Frw a ły « 9'9° Budzik kotwicowy świecący „ I -87
R egulator dzień idący i bijący 5-50
tu f  1 0 d-? 8 '25illustr. cennik zegarków, łańcuszk.,
budzików , regulatorów , towarów
złotych i srebrnych w najlepszym

gatunku darmo i oplatnie.
Nieodpowiedni towar zostanie wymieniony lub

pieniądze będą zwrócone. (2262-6-10)
Kugr. H a r e c k e r ,  fabryka zegarków

Bregenz, 20, Vorarlberg.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
B r .  S B E B U R G E R A

przeciw : kaizlowl, uporczywym kota­
rom, zapaleniu gatdła, chrypce, oraz 
zaflegmieniu i t. p. (2432-5-)

Rakiet 3 0  ct., 10 pakietów opłatnie pocztą. 
Do nabycia Jedynie prawdziwe 

w a p t e c e  „pod złotą głow ą“ IBIOŁDA 
RG1FEHI w Krakowie.

(2153-4)

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szacownej Publiczności, 
mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą: iż już otworzyłem

LL

* w  — juspizcciw leairu pou nr m ą:

„Cafe-Resłauranł du Theatre
o - S « e i " ? i r k 0 " r z ! m k n ^ y c h a , a°nay do“k a w i a r n i ę  z  b i l a r d a m i ,  p o k o j a m i  d o  g i e r ,  jak również c z y t e l n i e  

I zaopatrzoną w wielką ilość dzienników. J JP  (2369 6 io l
F e r i i y i l £ t l l t |  T u r l i i i s i f i .

Restaurator naprzeciw teatru.

Nk lilll lamp
i pająków

c .  i  k .  u p r z y w  
f a b r y k i &

Kraków

swoje

S T A F T E

J .P . (1905-24-57)

W ielki krach!
towarówW«>eHnych sie w i f 1 >EUr° Py’ a  jvielka fabryka
bardzo małe w yLgrodzenfe s i f r o b Z w h  V  i ^yprzedam a swego całego zapasu za 
zlecenia i rllał / „ r  „  i  , roboczych. Zostałem upoważnionym do wykonania tee-o 
zlecenia i dlatego wysyłam każdemu następujące przedmioty ty i L  za w y^agroTenfem  

c ® a * r .  6 0  c t .s
6 -nkŻy ®tołowych z prawdz. angielsk. ostrzem,
6 amerykańskich patent, srebrnych łyżek stołowych,

» n widelców,
. » n łyżeczek,

» „ chochlę,
2  ” n chochelkę,
c „ • i ą . , n pucharki do iai.
h angielskich podstawek Victoria, 
z P/ekne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 posypywacz do cukru.

W  .i-* 4 , sztuk raz.em tylko 6  * ł r .  6 0  c*. 

bycia zaynajmniejsz;Zcene°6  M  T o ^ T ^ X  daT ?ie)' 40 zh'" a teraz do “a‘
białym metalem,^^zackowulacym pJzfz^2 5 k t f ' t 6 p a te n t 'lrebro Jest całkiem 
powinien korzystać z tej s Ł „ Z i  i k u n i ć Srebra’ -ZV °  8i§ por§cza’ Każdy 
się szczególniej jako  P n W8P a n i a ł f  g a r n i t u r  nadający

t d ws,Pa n ia ły podarunek na qwiazdke i Nowv rok
ka4 °  lepszego gospodarstwa d io w e g o .

H a u n ts  t  4* B f lB 1 3 * < l | |2 i: i ! f ,r »
H a n p ta g e n tu ; v e m n i g le n  a m e r i t a n  P a te n t  ■ S ilb e rw a a re n  - F a b rik e n

w i e n ,  i i . ,  B e m b r a n d t s t r a s s e  1 9 .  T e l e f o n  N r  7 1 1 4
Rozsyłka na prowincyę za zaliczką lub za gotówkę. P r o s a e k  d o * f '

■t,

_ za zancziią lub za „ ___
. pryszczenia metali lO ct. 

prawdziwe n pobocznym znakiem ochronnym
(metal zdrowotny,. 

f u .W y c i«!g' % uznani

, 2 K ; S . .  ,  P r 0 „ ę

■     —-----------  o .  Olszewski, st. nauczyciel

: Bieliznę Jaegerow A , oryginała, i , « y  & b „ c z n o 7 o Ig “ « n 5 ^


